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Do numeru załączony jest spis treści 1951 r.

GEODEZYJNY

C z a s o p i s m o  p o ś w i ę c o n e  m i e r n i c t w u  i z a g a d n i e n i o m  z n i m  z w i ą z a n y m  
O r g a n  G ł ó w n y  Z w i g z k u  M i e r n i c z y c h  R. P.

Nr 12 Warszawa, Grudzień 1951 Rok VII

Geodezja i kartografia radziecka w służbie budownictwa
komunizmu

In ż . A . P ie tro w , p p łk .  d y p l.
In ż .  A . S z a l im o w , p p łk .  I

Po zwycięskim zakończeniu W ielkiej Wojny 
Ojczyźnianej naród radziecki przystąpił do bu
dowy m aterialnej i technicznej bazy kom u
nizmu w oparciu o wykorzystanie wszystkich 
najnowszych zdobyczy naukowych. W procesie 
przejścia od socjalizmu do komunizmu w ZSRR 
tworzy się i u trw ala  w zakładach przem ysło
wych nowa, przodująca technika, niemożliwa 
do urzeczywistnienia i niedostępna w w arun
kach kapitalizm u. Ta nowa technika zapewnia 
niezw ykły wzrost sił wytwórczych, ułatw ia 
pracę jednostki, powiększa jej wydajność, za
bezpiecza wzrost produkcji, przyczynia się do 
polepszenia jakości produkcji, do obniżenia 
kosztów własnych i do zniesienia przeci
wieństw pomiędzy pracą umysłową a fizyczną.

Uczeni radzieccy wnoszą ogromny wkład do 
spraw y nieprzerw anego technicznego postępu 
w K raju  Rad. Z roku na rok krzepnie i u trw ala 
się przyjaźń i współpraca pracowników nauki 
z pracow nikam i zakładów i fabryk. W spółpra
ca ta  sprzyja zastosowaniu w produkcji na j
nowszych zdobyczy techniki, racjonalnej 
organizacji pracy i podniesieniu ekonomiki 
zakładów. W ciągu jednego tylko roku 1949 w 
zakładach przem ysłowych ZSRR zastosowano 
w produkcji 450 tysięcy wynalazków i pom y
słów racjonalizatorskich. Dzięki współpracy 
uczonych z przem ysłem  rozw ija się i sama 
nauka, wzbogacając się o nowe doświadczenia 
i przejm ując dla swoich celów pozytywne do
świadczenia przemysłu.

W dziedzinie nauki i techniki Związek Ra
dziecki osiągnął ogromne sukcesy. Zaszczytne 
miejsce wśród nauk w ZSRR zajm ują: astro
nomia, geodezja, kartografia  i fotogram etria. 
Radzieccy uczeni opracowali nowe m etody 
obserwacji astronomicznych w promieniach 
infraczerwonych. Skonstruowano nowe, 
bardzo czułe przyrządy fotoelektryczne. 
Rozwiązano skomplikowane zagadnienia z 
dziedziny m atem atyki.

Obecny stan geodezji i nauk pokrewnych 
charakteryzuje się w  ZSRR dużym zakresem 
i praktyczną celowością, wysokim poziomem 
prac naukowo - badawczych, doskonałym w y
posażeniem technicznym  i racjonalną organi
zacją zadań produkcyjnych.

Astronomia, geodezja, kartografia, fotogra
m etria  i produkcja kartograficzno-geodezyjna 
szczególnie intensywnie zaczęły rozwijać się 
w Związku Radzieckim po W ielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej.

W w arunkach carskiej Rosji — wielu utalen
towanych rosyjskich uczonych dało wprawdzie 
ogromny wkład do nauki, lecz byli oni osamot
nieni w  swych dążeniach i nie mogli naw et 
marzyć o szerokim praktycznym  i produkcyj
nym  zastosowaniu swoich naukowych odkryć 
i wynalazków.

Uzdolniony rosyjski astronom-geodeta 
W. J. Struw e, przy współpracy geodetów w oj
skowych w okresie 1816— 1852 przeprowadził 
doniosłe prace astronomiczno-geodezyjne na
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teren ie zachodniej Rosji. P rzeprow adził on po
m iary  k ątow e dla przeszło 25° łuku  południka. 
Praca ta, rozpoczęta na 5 la t przed hano
w ersk im  pom iarem  k ątow ym  G auss‘a, jest w  
sw oim  założeniu  , m etodzie i w yn ik ach  pracą  
k lasyczn ą i posiada ogrom ne znaczenie dla  
rozw oju  geodezji.

P u łk ow sk ie  obserw atorium  astronom iczne, 
założone w  roku 1839, dzięk i pracy rosyjsk ich  
astronom ów  w zniosło  się  na n ieb y w a ły  poziom , 
zyskując n azw ę „astronom icznej sto licy  św ia 
ta“.

W  p o łow ie  u b ieg łego  w iek u  rosy jsk i w ojsk o
w y  in żyn ier-geod eta  —  Szubert p ostaw ił tezę
0 trój osiow ym  ch arakterze e lip so id y  ziem skiej. 
Idea ta, w yp rzed zająca  sw oją  epokę i n ieza- 
słu żen ie  p rzyp isyw an a  an g ie lsk iem u  geod ecie  
C larkow i, u zysk ała  ob ecn ie dostateczn ie  u za
sadnione p otw ierd zen ie . Inny rosyjsk i m ate
m atyk  i geod eta  A. F. S łu d ski opracow ał oryg i
nalną teorię, d otyczącą  k szta łtu  Z iem i.

P rzyk ład ów  podobnych  m ożna podać w iele . 
Naród rosyjsk i w y ło n ił ze sw ojego  środow iska  
w ie lu  zn ak om itych  p ostęp ow ych  uczonych
1 gorących  patriotów . W śród n ich  w y b itn e  
m iejsce zajm uje znany geod eta  topograf i 
kartograf —  W. W itkow ski. Jednakże ekono
m iczne i spo łeczn o-p o lityczne zacofanie R osji 
carskiej u staw iczn ie  ham ow ało rozw ój rosyj
skiej m y śli naukow ej oraz szerokie praktyczne  
zastosow anie zd ob yczy  nauki rosyjsk iej.

T oteż pom im o całego szeregu  u ta len tow a
nych  u czonych  i p o m im o ' przodujących  tra
d ycji rosyjsk iej szk o ły  geod ezyjn ej, Z w iązek  
R adziecki odziedziczył po carskiej R osji 
ogrom ne zacofan ie tech n iczne w  zakresie geo 
dezji.

Ilość prac geod ezyjn ych  w ym agających  
szyb k iego  w yk on ania  b y ła  ogrom na.

T oteż po W ielkiej R ew olucji P aździern iko
wej z roku na rok, w y trw a le  i  uporczyw ie, 
organ izow ano i  szkolono k adry specjalistów , 
grom adzono m ateria ły  i środki produkcyjne, 
organizow ano sp ecja ln e zak łady naukow e. Z 
początkiem  roku 1924 okres organ izacyjny to- 
pograficzno-geodezyjnej słu żb y  ZSR R zasad
n iczo zosta ł zakończony i od tej pory  coraz 
in ten syw n iej rozw ija  się  jej naukow a i  pro
dukcyjna działalność.

Po w yb u ch u  W ielkiej W ojny O jczyźnianej 
radzieccy geod eci przeprow adzili rozleg łe  i do
n iosłe pod w zg lęd em  w artości prace.

R ozw in ięto  astronom iczno-geodezyjną sieć  
I rzędu  na ca łym  p raw ie terytoriu m  eu rop ej
skiej części Z w iązku R adzieckiego. Podobną  
sieć założono na obszarze 50— 54 rów noleżnika  
od U ralu  do W ładyw ostoku: w yk on ano n aw ią 
zan ie astronom iczno-geodezyjne od C zkałow a  

do Taszkentu. Z grom adzony w  tym  okresie w  
ZSRR m ateriał astronom iczn o-geod ezyjny od
nośnie pom iarów  k ątow ych  znacznie przew yższa  
sw oją  ogrom ną objętością  tę  ilość m ateriałów , 
która zosta ła  zebrana w  tej dziedzin ie w  innych  
państw ach.

R adzieccy geod eci poza przeprow adzeniem  
pom iarów  k ątow ych  na obszarze od granicy

Zachodniej do W ładyw ostoku  w yk on ali szereg  
innych  p om iarów  k ątow ych , p ołu d n ik ow ych  
i rów noleżn ik ow ych . Z grom adzone w  tym  
sam ym  okresie obszerne m ateriały , dotyczące  
pom iarów  g ra w itacy jn ych  w n io sły  łączn ie z 
m ateriałam i astronom iczno - g eod ezy jn ym i no
w y  w k ład  do sp raw y badań izostatyczn ej kom 
p ensacji skorupy ziem skiej.

N ow e u jęcie pom iarów  kątow ych, którego  
nieodzow ną część stan ow iły  prace graw i
m etryczne, u m ożliw iło  otrzym anie układu  
p rofilów  geoid y  rów nom iern ie d la całego  
terytorium  ZSRR; uzyskano w  ten  sposób  
bardzo cenn y m ateria ł do rozw iązania za
gadnień , dotyczących  k szta łtu  naszej Z iem i.

Prof. F. N. K rasow sk i opracow ał naukow ą  
teorię w y ró w n y w a n ia  w ie lk ich  s iec i astrono
m iczno-geod ezyjny ch. W prow adził on rów nież  
now ą zasadę opracow ania siec i astronom iczno- 
geod ezyjn ych , znaną pod n azw ą „m etody rzu
tow an ia“ (zam iast „m etody rozw in ęcia“, sto
sow anej w  in n ych  krajach). W m etod zie rzuto
w ania w y n ik i pom iarów  geod ezyjn ych  spro
w adza s ię  do pow ierzch n i e lip so id y  odw zoro
w ania  drogą w prow adzenia  odpow iedn ich  
popraw ek na od ch ylen ia  od k szta łtu  geoid y .

W zagadnieniach  tych  geodezja  radziecka  
w yprzedziła  znacznie geodezję in n ych  państw . 
O pracow anie rozległej s iec i astronom iczno- 
geodezyjnej w  ZSR R  w ym agało  rozw iązania  
podstaw ow ego naukow ego zadania  geod ezji —  
u sta len ia  w ym iarów  i ok reślen ia  k szta łtu  
ziem i.

W 1946 r. uchw ałą R ady M in istrów  ZSRR, 
dotyczącą prac astronom iczn o-geod ezyjnych  w  
ZSRR, została p rzyjęta  now a elipsoida odnie
sien ia  —  elip so id a  K rasow sk iego —  zam iast 
elip so id y  B essela .

E lipsoida od n iesien ia  K rasow sk iego posiada  
następujące w ym iary:

a =  6.378,245 m  
a =  1 : 298,3 
b =  6.356.863

E lipsoida B essela  n ie  odpow iadała należycie  
pow ierzchni geo id y  na terytoriu m  ZSRR: na 
D alek im  W schodzie sy tu ow ała  się  ona o k ilk a 
set m etrów  poniżej geoidy, gdyż w ięk sza  półloś 
jej b y ła  pom niejszona w  p rzyb liżen iu  o 
850 m. P ow od ow ało  to pow ażne trudności w  
opracow aniu  trian gu lacji I rzędu.

N atom iast w ym iary  e lip so id y  K rasow sk ie
go, oparte na b ogatym  m ateriale, m ożna u w a
żać za najbardziej zb liżone do rzeczyw istych  
rozm iarów  elip so id y  ziem skiej.

Jed n ym  z w ażn iejszych  w yd arzeń  w  d z ie 
dzin ie geod ezji i topografii b y ło  w p row a
dzenie w  r. 1928 jed n olitego  układu w sp ół
rzędnych  prostokątnych  p łaskich . Szerokość  
stref w  tym  układzie została  ustalona na 6°. 
S kalę d ługości na osiow ym  południku  p rzyjęto  
jako rów ną jedności.

W iernokątne w a lcow e poprzeczne odw zoro
w an ie elip so id y  na p łaszczyźn ie n osi n ie  
całk iem  w łaściw ą  n azw ę odw zorow ania  
G aussa-K riigera.



Teoria tego odw zorow ania została opraco
w ana przez znanego m atem atyk a K. P. G aussa  
w  latach  1825— 30, a dodanie do jej nazw y  
nazw iska K rugera tłu m aczy  s ię  ty m  tylko, że 
K ruger w  roku 1912 podał do ob liczeń  tego ga
ussow skiego odw zorow ania w zory, które obec
nie straciły  już sw oje  znaczenie.

G eodeci radzieccy dokonali bardzo w ie le  w  
dziedzin ie badań i opracow ania tego odw zoro
w ania. Do obliczeń  w sp ółrzędn ych  w  odw zoro
w an iu  tym  stosuje się  w  ZSR R w zory  opraco
w ane przez prof. P. H. K rasow skiego (bardziej 
dogodne i dokładniejsze od w zorów  K rugera) 
oraz szczegółow e tab lice prof. A. M. W irowca, 
docenta B. N. R abinow icza, prof. W. W. R a- 
w rajskiego, docenta A. A. Izotow a i in.

W kład uczonych  radzieckich  do teorii tego  
odw zorow ania jest tak znaczny, że daje pod
sta w y  do zrezygnow ania z jego dotychczaso
w ej n azw y jako przestarzałej i n iepraw idło
w ej.

O becnie p rzy jęty  jest w  Z w iązku  Ra
d zieck im  now y, jed n o lity  d la całego kraju, 
układ w sp ółrzędn ych  i w ysokości. U kład ten  
nosi n azw ę „S ystem u  w sp ółrzędn ych  1942“. 
Jako punkt początkow y n ow ego układu przy
jęto  Pułkow o.

W rezu ltacie w ie lo le tn ich  obserw acji okre
ślono dla początkow ego punktu  (środek  
okrągłej sa li O bserw atorium  P ułkow sk iego) 
bardziej dokładne w artości w spółrzędnych:

B =  59°46’18”,55;
L =  30°19’42”,09;
A  =  121°40’38”,78 *)

W roku 1943 rozpoczęto w  Z w iązku R a
dzieck im  prace nad w yrów n an iem  triangu lacji 
I rzędu. O olbrzym im  zakresie tych  obliczeń , 
nie m ających  sobie rów nych  w  h istorii geo 
dezji i zakończonych  w  1946 r., m ożna w nosić  
na podstaw ie tego, że w yrów n an ie  objęło 86 
poligonów , 319 sek cji i około 5 000 pun k tów  I 
rzędu i w ym agało  łącznego rozw iązania  251 
złożonych  rów nań  azym utów  oraz 172 rów nania  
szerokości i d ługości.

W zw iązku  z pracam i prof. F. N. K ra
sow skiego, dotyczącym i ob liczen ia  w ym iarów  
elip so id y  radzieckiej i śc isłego  opracow ania  
p łask iego  układu w spółrzędnych  prosto
kątnych , trzeba sp ecja ln ie podkreślić duże za
słu g i uczonych  A. A. Izotow a i M. C., M oło- 
deńskiego.

M. C. M ołodeński, przy rów noczesnym  w y 
k orzystan iu  astronom iczno-geodezyjnych  od
ch yleń  i anom alii s iły  ciężkości, opracow ał 
koncepcję n iw elow an ia  astronom iczno-graw i-  
m etryczn ego do stad ium  um ożliw iającego  za
stosow an ie m etod y praktycznego projektow a
nia triangu lacji.

W spóln ie z B. W. D ubow skim , M ołodeński 
brał u dzia ł w  rozw iązyw an iu  w szytk ich  za-

*) W d aw n y m  uk ład z ie  pu łk o w sk im  w spó łrzędne p u n k tu  
początkow ego  b y ły  n a s tęp u jące :

B =  59°46’18” ,71 
L =  3Q°19’38” ,55 
A =  121°40’36” ,13.

gadnień  dotyczących  w yk orzystan ia  danych  
graw im etryczn ych  przy opracow yw aniu  pom ia
rów  stopni oraz przygotow ania  m ateria łów  do 
w yrów nan ia  sieci astronom iczno-geodezyjnej. 
D uże znaczen ie w  opracow aniu  m etody w y 
rów nania  triangu lacji m ia ły  rów nież prace 
prof. U rm ajew a.

W  Z w iązku R adzieckim  p rzy  kartow aniu  
dużych  słabo zagospodarow anych  przestrzeni1, 
pow ażne zastosow anie posiada praktyczna  
astronom ia i graw im etria .

W astronom ii, ostatn im i czasy, przy  
określan iu  d ługości i szerokości geograficznej, 
rów norzędnie ze sposobam i Z ingera i P iew co -  
w a stosu je się  rów noczesne określan ie szero
kości i d ługości sposobem  rów nych  w ysokości, 
opracow anym  przez dr Masaj ew a, k tóry opra
cow ał także tab ele astronom iczne oraz tabele, 
u łatw iające obserw acje i ob liczen ia  przy za
stosow an iu  pow yższej m etody.

W yjątkow e su kcesy  w  latach  b ud ow n ictw a  
socjalizm u zdobyła rów nież radziecka aero- 
fotogram etria. Jeszcze w  okresie dw óch  
p ierw szych  p ięcio la tek  sta lin ow sk ich  prace w  
dzied zin ie  zdjęć lo tn iczych  w zrosły  ponad  
siedem dziesięciokrotn ie w  porów naniu  z 
rokiem  1926. S ta le  u lepszane m etod y fotogra
m etryczne sta ły  się  podstaw ow ą m etodą  
kartow ania kraju.

Prace doktora R om anow skiego i prof. 
K ońszyna u m o żliw iły  rozw iązan ie zagadnienia  
rzadkiej osn ow y geodezyjnej przy zastosow a
n iu  zdjęć lo tn iczych  do w yk on ania  m ap  
dużych  obszarów . O becnie 3— 4 p un k ty  na 
arkuszu m apy są w ystarczające do w yk on ania  
m apy m etodą fototopograficzną. O pracowano  
szereg m etod fototopograficznego w y k o n y w a 
nia m ap (m etoda kom binow ana, zróżn iczkow a
na, uniw ersalna).

K artografia w  ZSR R z rzem iosła  sta ła  się  
nauką, a w ytw órczość kartograficzna w yrosła  
w  pow ażną gałąź socja listyczn ego przem ysłu . 
D oskonale w yp osażon e zakłady kartograficzne  
w yd ają  w  ZSR R  m ilion ow e nak ład y różno
rodnych m ap dla ce lów  gospodarki narodow ej 
i d la zaspokojenia k u ltu raln ych  potrzeb naro
du radzieckiego: d la szkół, zak ładów  tech nicz
nych, w y ższych  zak ładów  nauk ow ych  i b i
bliotek .

O grom ny p ostęp  zosta ł dokonany w  teorii 
odw zorow ań kartograficznych . U czen i radziec
cy  —  Kawrajisłd, U rm ajew  i S ołow iow  —  
opracow ali praktyczne sposoby ob liczeń  od
w zorow ań  w iernok ątn ych  oraz w n ieśli dużo 
n ow ego do badań inn ych  odw zorow ań.

P otrzeby socja listyczn ego b ud ow n ictw a w  
ZSR R w y ło n iły  konieczność opracow ania  
sp ecja ln ych  m ap naw igacyjn ych , lo tn iczych  
i innych , stosow n ie do różnorodnych, k onkret
nych  potrzeb.

W śród prac, d otyczących  w ym ien ion ych  
potrzeb, w yróżn iają  się  prace doktora K aw raj- 
skiego, w  których  po raz p ierw szy  została w y 
su n ięta  koncepcja i zaproponow ana konkretna  
m etoda zróżniczkow anego sposobu obliczania  
n ow ych  odw zorow ań, opierająca się  na odw zo
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row aniach już opracow anych, dla których  
istn ie ją  szczegółow e tab lice pom ocnicze (w  
szczególności opierająca s ię  na odw zorow a
niach i tab licach  w  ogólnop ań stw ow ym  ukła
dzie w sp ółrzędn ych  ZSRR).

D uże za in teresow an ie w zbudza także opra
cow anie sposobów  nanoszenia  na m apy lin ii 
siatek , odpow iadających  tym  w ielkościom , 
które m ierzy  się w sp ółczesn ym i sposobam i 
ok reślen ia  położenia  punktu.

W ZSR R opracow ano m etod y naukow ego  
podejścia  do takich  zagadnień jak redagow anie  
map, generalizacja  p rzy  opracow yw aniu  m ap  
itp. T ym  zagadnieniom  pośw ięcon e są prace  
Saliszczew a, F ilip ow a i  innych.

O siągnięcia radzieckiej kartografii zostały  
w ysok o ocenione przez rząd ZSRR. Za w y k o 
n an ie „H ypsom etrycznej m apy Z SR R “ oraz 
„A tlasu  M orskiego“ znacznej grupie ra
dzieck ich  kartografów  przyznano w  r. 1951 n a
grody sta linow sk ie.

W w y n ik u  opanow ania tech n ik i produkcji 
p recyzyjn ych  instru m en tów  i przyrządów  —  
Z w iązek  R adziecki p otrafił ca łk ow icie  u n ieza
leżn ić  się  od im portu  z zagranicy  przyrządów , 
koniecznych  do prac geod ezyjn ych  i fotogra
m etryczn ych  oraz dla produkcji map.

N a zakończenie n a leży  podkreślić, że w  d zie
d zin ie geodezji, topografii, kartografii i fo to 
gram etrii geod ezyjn a służba Z w iązku Ra
dzieck iego  rozporządza n ie  ty lk o  obfitą  litera 
turą, lecz także instrukcjam i i regulam inam i, 
opracow anym i na w ysok im  poziom ie nauko
w ym , w szy stk ie  zaś zakłady naukow e m ają za
p ew n ione w  tej d zied zin ie podręczniki i pom o
ce naukow e.

N ie  m a w ątp liw ości, że i geod ezyjn a służba  
P olsk i L udow ej, m ając jako przykład  ogrom ne  
d ośw iadczen ie geodezyjnej słu żb y  Z w iązku  
R adzieckiego, b ęd zie  osiągała coraz w yższy  
poziom  i zaszczytn ie rozw iąże te obszerne za
dania, k tóre staw ia  przed n ią socja listyczn e  
budow nictw o.

Stabilizacja osadnictwa rolniczego na ziemiach odzyskanych
M g r in ż . C ze s ła w  D ą b ro w sk i

W dzienniku  u staw  R.P. N r 46, poz. 340, 
ukazał się dekret z dnia 6 w rześn ia  1951 r., 
u ch w alony p rzez R adę M inistrów , a za tw ier
dzon y p rzez Radę P aństw a, o  ochron ie i  'ure
gu low aniu  w łasn ości osadniczych  gospodarstw  
chłopskich  n a  obszarze Z iem  O dzyskanych. 
D ekret ten,, w yd an y  w  rocznicę o  w ie lk im  zna
czen iu  u sta w y  o  reform ie rolnej, m a n a  celu  
u stab ilizow an ie osad n ictw a ro ln iczego  pod  
w zględem  p raw nym  i gospodarczym  przez u re
gu low anie stan u  posiadania, ochronę w łasn ości 
osadniczych  gospodarstw  ch łopskich  i zap ew 
n ien ie  ro ln ictw u  n ajlep szych  w arun k ów  d a lsze
go rozw oju. D ek ret k ładzie k res w sze lk im  n ie 
jasnościom  i w yp aczen iom  p rzep isów  o osad
n ictw ie.

Z agospodarow anie Z.O. jest jed n ym  z najpo
w ażn iejszy ch  osiągnięć P o lsk i L udow ej. D o  
d zie ła  teg o  osadnik  —  chłop p o lsk i pracą sw oją  
w n ió sł o lbrzym i w kład.

W p ierw szej faz ie  ak cji osied leńczej w  la 
tach 1945— 1946 n a  obszarze Z.O. i  b.W.M. 
G dańska osadnictw o m iało w  dużej m ierze cha
rakter żyw io łow y .

R zesze ch łopsk ie, rekrutujące się  z przelud
n ion ych  w si, a w  szczegó ln ości z w ojew ód ztw  
p ołu d niow ych  i częściow o centralnych, jak  
rów nież —  z  p rzyb yw ających  z za D uga i Sanu  
repatriantów , .zabrały się  do zagospodarow ania  
d aw n ych  ziem  p iastow skich , k tóre przyłączono  
do m acierzy. W ielk i w y s iłe k  chłopa b y ł w y k o 
n y w a n y  w  w arunkach  n iejed n okrotn ie bardzo  
ciężk ich  w ob ec n iedostatecznej ilości a często  
n aw et braku inw entarza żyw ego  oraz ze w z g lę 

du na duże zn iszczen ia  b ud yn ków  tak m ieszkal
nych, jak  rów n ież  gospodarczych.

Początkow o obejm ow anie gruntów  p rzez osad
n ik ów  od b yw ało  się w  sposób m asow y  
i  w  zw iązk u  z  tym , przy braku d ostatecznego  
aparatu p ań stw ow ego  —  częściow o b y ło  ty lk o  
regu low an e p rzez w ładze, szczególn ie  przez  
P ań stw o w y  U rząd R epatriacyjny.

W ty m  ok resie  e lem en ty  bardziej energiczne  
i zasob n iejsze ob ejm ow ały  duże zabudow ania  
gospodarcze oraz znaczne obszary.

D ekret z dnia  6.9.46 r. o ustroju  rolnym  i o- 
sad n ictw ie na obszarze Z.O. i b.W M  G dańska  
akcję osied leńczą u jął w  ram y praw ne, usta
lając m ięd zy  inn ym i norm y obszarow e gospo
darstw , sposób ich  nadaw ania, cenę i  sp łatę  na
leżności.

D zięk i akcji osadniczej na obszarze Z.O. około  
480 tys. rodzin (nabyw ców ) ch łopskich  o trzy
m ało ok oło  3 700 tys. ha ziem i.

Jeszcze w  latach  1945— 1946 m ieliśm y  na 
Z iem iach  Z achodnich dużo odłogów , a m ały  
areał zasiew ów . O becny obszar zasiew ó w  do
sięga, ju ż p ow ierzch n i zasiew ów  z  1938 r.

W szechstronna pom oc P ań stw a L udow ego  
przysp ieszy ła  zagospodarow anie odłogów . P o 
m oc dla osadników  b yła  udzielana w  postaci 
m ateriału  siew n ego, n aw ozów  sztucznych , w  ta
n ich  i darm ow ych orkach oraz kredytów , prze
znaczonych  na odbudow ę zagród. C elem  p rzy
sp ieszen ia  rozw oju  m echanizacji roln ictw a, —  
spraw ą ob słu g i gospodarstw  ch łopskich  przez  
w ięk sze  m aszyny roln icze —  zajm ują się  spół
dzielcze ośrodki m aszynow e (SOM); ponadto  
zorganizow ane zosta ły  p ań stw ow e ośrodki m a
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szyn ow e (POM). P ow stają  i um acniają się  sp ó ł
d zie ln ie  produkcyjne, jako ośrodki postępo
w y ch  m etod zespołow ej gospodarki n a  w si, 
zapew niającej podn iesien ie  dobrobytu.

U d zielan ie  daleko idącej pom ocy d la  osad
n ictw a  roln iczego na Z.O. je st olbrzym ią po
zycją  w  ogó ln ych  p oczynan iach  P ań stw a L udo
w ego  i w yrazem  w ielk iej dbałości i troski 
o m ało i średn iorolnego chłopa.

Pom oc ta p rzyczyn iła  się  do tego, że chłopi 
osiągają na Z.O. coraz lep sze w y n ik i w  gospo
darce rolnej, tak roślinnej jak rów n ież hodo
w lan ej. P ow ierzch n ie upraw  w ażn iejszych  zie
m iopłodów , p lon y i p og łow ie inw en tarza  w y k a 
zują w zrost.

W dalszej fazie p ostępow ania zw iązanego  
z  u regu low an iem  osad n ictw a  roln iczego —  
w ielk ość  gospodarstw , ob jętych  w e  w ład an ie  
przez osadników , poddaw ano rew izji.

Ponadto przeprow adzono regulacje, zm ierza
jące do n a leży teg o  ukształtow ania  gospodarstw , 
ob ejm ując n ie  zaw sze potrzebnie w szy stk ie  
gospodarstw a —  co spowodowało' często  naru
szen ie  stanu  posiadania osadników  i ham ow a
n ie  rozw oju  produkcji.

W czasie w yk on yw an ia  tych  czyności przy  
u sta lan iu  norm  obszarow ych gospodarstw  sto
sow ano raczej d oln e gran ice dla odpow iedn ich  
ok ręgów  i s tre f ekonom icznych; zdarzało s ię  to 
często, zw łaszcza w  strefach  podm iejsk ich.

W 1950 r. akcja w yd aw an ia  aktów  nadania, 
regu lacji, oszacow ania i zah ipotekow ania  gos
podarstw  była  prow adzona w  m ałych  rozm ia
rach.

D ekret z  d n ia  6.9.51 r. m a na celu  
uporządkow anie spraw  osadnictw a ro ln iczego  
na Z iem iach  O dzyskanych, przede w szystk im  
przez n iezw łoczn e p rzyznan ie posiadaczom  
gospodarstw  ch łopsk ich  praw a w łasn ości do  
nadanych  im  gruntów  oraz inw entarza żyw ego  
i martwego-.

W toku dotychczasow ej -akcji osadniczej zda
rzały  s ię  przypadki n iesłuszn ego  i n iezgod n e
go z przepisam i praw a zm niejszania- nadanych  
gospodarstw  ro ln ych  —  przep isy  dekretu  
z dnia. 6.9.51 r. zapobiegają teg o  rodzaju w yp a
czeniom  w  przyszłości oraz- w zm ocn ią  u  posia
daczy gospodarstw  rolnych  poczucie p ew n ości, 
iż nadana im  w łasn ość gruntów  oraz ich  przy
należności jest n a leży cie  chroniona.

D ekret o  ochronie i u regu low an iu  w łasn ości 
osadniczych  gospodarstw  ch łopsk ich  n a  obsza
rze Z.O. i b.W .M. G dańska d otyczy  gospodarstw  
rolnych , nadanych  w  tryb ie osadnictw a ro ln i
czego  i op iera s ię  na następujących  zasadach:

1. O sadnicy, k tórzy  do dnia  w ejśc ia  w  ży c ie  
tego  dekretu  n ie  n ab y li w łasn ości posiadania  
gospodarstw  a  ob ecn ie z w ied zą  w ład zy  p osia
dają; gospodarstwa- rolne i prow adzą je  osob iś
c ie  lub  przez, członków  rodziny, ży jących  z n i
m i w e  w sp ólności gospodarczej, sta ją  s ię  z mo
cy praw a w łaścic ie lam i tych  gospodarstw .

Wraz z gospodarstw em  roln ym  przechodzą  
na w łasn ość p osiadaczy gospodarstw :

a) inw entarz żyw y ,
b) zabudow ania oraz- inw entarz m artw y, 

stan ow iące przynależność gospodarstw a  
i potrzebne do jeg o  prow adzenia.

Na m ocy tego  przepisu  (airt. 2) w łaścic ie lam i 
gospodarstw  sta ją  s ię  ich  posiadacze -bez 
w zględu  na p ołożen ie tych  gospodarstw  a w ięc  
rów nież w  p asie  granicznym , w  strefie  nadgra
n icznej czy w  ob ręb ie pól górniczych.

W rozum ien iu  tegoż przepisu  za posiadaczy  
gospodarstw  n ie  uw aża s ię  osób, w ładających  
gruntam i na p od staw ie um ów  -dzierżawnych. 
Osobom, k tóre d zierżaw ią  grunta, stanow iące  
zapas ziem i, m ożna za ich  zgodą w yd ać -akty 
nadania. S tosow n ie zaś do- p rzepisów  art. 10 —  
osoba, która otrzym ała  ak t nadania- po d niu  
w ejścia  w  ży c ie  dekretu, sta je  s ię  w łaśc ic ie lem  
nadanego gospodarstw a.

2. W łasność gospodarstw  ro ln ych  i ich  p rzy
należności jest przedm iotem  dziedziczenia.

P rzep isy  p ow yższe w prow adzają  zasadniczą  
zm ianę, gdyż w ed łu g  dekretu  z, dnia, 6.9.1946 r. 
o ustroju  ro ln ym  i osad n ictw ie na, obszarze  
Z iem  O dzyskanych  i b.W .M . G dańska osadnik  
n abyw ał w łasn ość gospodarstw a dopiero na 
podstaw ie -orzeczenia o  w yk on an iu  aktu  nada
nia, a  w ięc  po dokonaniu  regu lacji i szacunku  
gospodarstw a.

T en p rzew lek ły  tryb  postępowania- -otwierał 
drogę d o  różnego rodzaju w yp aczeń  i w  rezu l
tacie duża ilość osadników  n ie  otrzym ała  ty tu 
łów  w łasn ości n a  sw oje  gospodarstw a, pom im o, 
że gospodarstw a posiadają i prow adzą je  n aw et  
od k ilk u  lat. Stan tak i podryw ał u  chłopa po
czucie w łasn ości do z iem i, na- której s ię  osied lił.

3. P raw o w łasn ości n ie  rozciąga s ię  na część  
gospodarstw a rolnego, przekraczającą 15 ha  
u żytk ów  (gruntów  ornych, łąk, pastw isk , grun
tów  leśn ych  oraz gruntów  pod w odam i), a gdy  
chodzi o gospodarstw a hodow lane, 20  ha u ży t
ków , jak  rów nież na te  zabudow ania, urządzenia  
gospodarcze i  inne przedm ioty  inw entarza  
martwego-, które n ie  są  potrzebne do prow a
dzenia gospodarstwa- ro ln ego  w  tych  rozm ia
rach.

M inister Rolnictwa może w poszczególnych, 
uzasadnionych przypadkach podwyższyć okre
ślone wyżej norm y obszarowe o Vs.

Z p rzepisu  tego  w yn ik a , że  obszar gospo
darstw , p osiadanych  i prow adzonych  przez 
osadnika- przed w ejśc iem  w  życ ie  n in iejszego  
dekretu, m oże odbiegać od  u sta lonych  przepi
sam i norm  obszarow ych w  zależności od m iej
scow ych  ¡w arun k ów  ekonom icznych , tereno
w ych  i k lim atyczn ych  —  b yleb y  n ie  przekra
czał 15 ha u ży tk ów  d la  gospodarstw  rolnych, 
w zg lęd n ie  20  ha u żytk ów  dla gospodarstw  ho
dow lanych.
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N atom iast d la gospodarstw  rolnych, tworzo
nych  ipo w ejśc iu  w  życie  dekretu  z dnia 6.9.51 r. 
obow iązują n orm y obszarow e, uzależn ione od 
w /w  w arunków .

4. W celu  pośw iadczen ia  w łasn ości gospo
darstw a rolnego i  jego przynależności P ow ia 
tow a K om isja Z iem ska w yd aje  z urzędu akty  
nadania, k tóre zaw ierają  ok reślen ie  osób upra
w n ionych  oraz p ow ierzch n i gruntów  i innych  
sk ład n ików  gospodarstw a rolnego. W ydane  
poprzednio ak ty  nadania są  p ośw iadczen iem  
w łasności.

A k t nadania jest p ośw iadczen iem  w łasności 
gospodarstw a osadniczego i n ie  n a leży  go  trak 
tow ać jako decyzji o nadaniu  gospodarstw a, 
gdyż posiadacze osadniczych  gospodarstw  sta 
ją s ię  w łaśc ic ie la m i z m ocy prawa.

Osoba, która po< dniu w ejśc ia  w  życ ie  d ek re
tu  z 6 . 9. 51 r. otrzym a akt nadania, sta je  się  
w ła śc ic ie lem  te g o  gospodarstw a n a  zasadach  
om aw ianego dekretu.

5. G ranice ¡gospodarstw rolnych  oraz ich  
szacunek  usta la  orzeczen ie o w yk on an iu  aktu  
nadania. O rzeczenie to w y d a je  z urzędu P re
zyd ium  P ow iatow ej R ady N arodow ej. Przepis  
ten  w prow adza duże uproszczenie, gdyż za
m iast 2 orzeczeń, w yd aw an ych  w  m yśl dekretu  
z 6.9.46 o  ustroju  ro ln ym  i o sad n ictw ie  —  
ob ecn ie  sto su je  s ię  jedno orzeczenie, k tóre jest 
podstaw ą w p isu  praw a w łasn ości w  księdze  
w ieczystej.

6 . Władiza n ie  m oże zm ien iać granic gospo
darstw a ¡rolnego p o  w yd an iu  orzeczenia: o  w y 
konaniu  aktu  nadania.

P rzed  w yd an iem  teg o  orzeczenia gran ice  
gospodarstw a .¡rolnego m ogą być zm ien ion e  
w  zw iązk u  z regulacją  i jed y n ie  w  ty m  p rzy
padku, gdy to  je st potrzebne dla ¡racjonalnego 
rozm ieszczen ia  gospodarstw . P rzy zm ian ie  
granic gospodarstw  ro ln ych  w ład za  n ie  m oże  
bez zgody za in teresow an ego  zm n iejszyć  obsza
ru gospodarstw a rolnego, jeże li m ieści się  ono 
w  granicach  norm  15, w zg lęd n ie  20 ha,

P rezyd ium  P ow iatow ej R ady N arodow ej m oże  
za zgodą za in teresow an ego  p ow ięk szyć p osia 
d ane przez n ie g o  gospodarstw o ro ln e  do granic  
tych  norm .

P rzesu w an ie (zmiana-) granic gospodarstw  
osadniczych  je s t dopuszczalna ty lk o  w ów czas, 
g d y  zachodzi -potrzeba usun ięcia  uciążliw ej  
szachow nicy lub w  przypadku nadm iernej od
leg łośc i pól od zagród osadników  —  i ty lk o  na  
w n iosek  lub na sk utek  ska-rg osadników . Za
sadą -powinno być jak  n ajm n iejsze naruszanie  
dotychczasow ego st-a-n-u posiadania osadników  
bez ich  zgody, gd y  jest to konieczne dla racjo
n a ln ego  rozm ieszczenia  gospodarstw .

7. W sp raw ie zbycia, d zierżaw y i zastaw u  
gospodarstw  ro ln ych  stosu je s ię  p rzepisy  a-rt. 
13 dekretu  z dnia 6 . 9. 44 r. o przeprow adzeniu  
reform y rolnej.

Art. ten  stan ow i, że gospod-arstw-a, utw orzone  
n:a p odstaw ie tego  -dekretu, n ie  m ogą być w  ca
łości lub w  części dzielone, sprzedaw ane, w y 
d zierżaw ian e i zastaw iane.

W w y ją tk o w y ch  przypadkach, szczegó ln ie  
zasługujących  na u w zględ n ien ie , zezw oleń  na 
w ym ien ion e w yżej czynności udzielają  G m inne 
Rady N arodow e.

U chw ała  G m innej R ady N arodow ej w  tym  
przedm iocie w ym aga  zatw ierd zen ia  przez P re
zyd ium  P ow iatow ej R ady N arodow ej.

P rzep is ten  ma na celu  u jed n olicen ie  zasad  
obrotu ziem ią, uzyskaną na ¡podstawie dekretu  
z 6 . 9. 44 r. o przeprow adzeniu  reform y rolnej 
na Z iem iach  D aw nych  i z osadnictw a ro ln i
czego na Z iem iach  O dzyskanych ¡n-a m ocy ‘de
kretu  z  -dnia 6 .9 .5 1  r. W szczególności idzie
0 rozciągn ięcie  na Z iem ie O dzyskane m ocy  
obow iązującej a-rt. 13 dekretu  o przeprow adze
niu reform y ro ln ej.

8 . N adzór nad działa lnością  P ow iatow ych
1 W ojew ódzkich  K om isji Z iem sk ich  w  spra
wach, unorm ow anych  d ekretem  o ochronie i 
uregulow aniu  w łasności gospodarstw  chłopskich  
na obszarze Z iem  O dzyskanych, spraw uje  
G łów na K om isja Ziem ska.

9. K to udarem nia lub utrudnia -o-cbron-ę albo  
u regu low an ie w łasn ości ¡gospodarstw rolnych , 
n adużyw ając sw ego  stan ow iska lub n ied op eł
n iając czynności, do których  w  m yśl dekretu  
jest obow iązany, podlega karze w ięz ien ia  do 
la t 3-ch.

10. P rzep isy  teg o  dekretu  nile naruszają po
stan ow ień  dekretu  z dnia 16-go sierp n ia  1949 r. 
o w y m ia n ie  gruntów , k tóry  stosow an y jest 
w  przypadkach wydz-iela-nia gruntów  w  zw iązku  
z powstawaniem - sp ó łd zie ln i produkcyjnych.

11. W spraw ach osadnictw a rolnego na ob
szarze Z iem  O dzyskanych, n ie  unorm ow anych  
przepisam i om aw ianego dekretu  (6 .9 .51  r.), 
stosu je s ię  p rzepisy  d ek retu  z d n ia  6 . 9 .46 r. 
o- ustroju  rolnym  i o sad n ictw ie na obszarze 
Z.O. i b.W .M. Gdańska.

U chw alony d ek ret m a duże znaczenie p o li
tyczn e i gospodarcze. D otychczasow y tryb r e 
gu low ania  ty tu łó w  w łasn ości na. Z. O. był -prze
w lek ły , w obec -czego duża ilość gospodarstw  
nie m a uregu low anego stan u  praw nego. Przy  
tym  n a leży  zaznaczyć, że w  czasie prac regu 
lacyjn ych  często w yp aczano in ten cje czynn ików  
m iarodajnych  —  przez, n ieuzasadn ione zm n iej
szan ie obszarów  nadanych  gospodarstw  lub n ie 
słuszne przesied lan ie  osadników .

N ow y d ek ret przyznaje o-sadnikom z sam ego  
praw a w łasność nadanych  gospodairsw, a tym  
sam ym  oczyszcza n iezdrow ą atm osferę n iep ew 
ności, w yp aczeń  i n ieu fności.

D ekret te n  w zm acnia  rów n ież  poczucie p ew 
ności u chłopów , że nadana im  ziemia- jest ich
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w łasnością , że jest p rzedm iotem  dziedziczenia  
i że praw a n abyte są chronione przez w ład zę  
ludow ą.

D ekret w prow adza p ew n e uproszczenia —  
co n iew ą tp liw ie  przyczyni s ię  do spraw nego  
i szyb k iego  przeprow adzenia prac regu lacy j
nych.

R ealizacja d ek retu  zapew ni ro ln ictw u  jeszcze  
lepsze w arunki dalszego rozw oju i przyczyni 
s ię  do zw iększen ia  produkcji.

Rząd P o lsk i L udow ej jeszcze raz dał dow ód  
sw ej troski o  zab ezp ieczen ie in teresów  m ało  
i średn iorolnego  chłopa.

Oprócz pom ocy konkretnej, gospodarczej, —  
stw orzy ł i dał norm y praw ne, chroniące ch łop 
stw o przed sam ow olą i w yp aczen iam i.

C hłopi —  osadnicy  przez, o lbrzym i w k ład  w y 
s iłk ó w  w  zagospodarow anie Z iem  O dzyska
n y ch  —  osią g n ę li jed en  z n a jw ięk szych  su kce
sów  naszej tw órczej, pokojow ej pracy.

O planowaniu osiedli rolniczych
(refleksje praktyka) 

c. d.

M g r  in ż . J a n  S u ło w s k i

V. Rurystyka a urbanistyka. Różnice przedmiotu 
i metody planowania.

c. d.

P lan ow an ie przestrzenne jest sztuką, k orzy
stającą z ob fitego  zbioru w iadom ości praktycz
nych, pochodzących  z  najrozm aitszych  gałęzi 
nauki i w iedzy . Z a leżn ie od ob iektu , który  
ch cem y p lanow ać, ok reślam y tę  sztukę i zbiór  
w iadom ości różnym i nazw am i, a m ianow icie:

1 . p lan ow an ie regionalne dotyczy  znaczniej
szych  obszarów , całego kraju, w ojew ód ztw a, po
w ia tu  lub  t. zw . regionu;

2 . urbanistyka (nazwa, która poprzez język  
francusk i w y w o d zi s ię  od słow a łaciń sk iego  
urbanus —  m iejski) dotyczy  p lanow ania osied li 
m iejskich;

3. ru rystyka (nazw a pochodna od słow a łaciń 
sk iego  rus, ruris —  w ieś, w si) dotyczy  p lan ow a
nia o sied li w iejsk ich; n azw y tej u ży w a  m. i. 
także areh. T w orkow ski, autor „A rchitektury  
,Wsi“.

N iek tórzy  zaś arch itekei12)dei'iniują chętniej 
plan ow an ie p rzestrzen ne w si, jako „w chodzące  
w  skład  jak  najszerzej pojętej urbanistyk i, czy 
li zbioru w iadom ości p rak tycznych  o  sposobie 
zagospodarow ania w sze lk ich  terenów , użytko
w an y ch  przez człow ieka na ce le  gospodarcze  
i sp ołeczn e“. J eśli w ziąć pod u w agę podane w y 
żej pochodzen ie n azw y „urbanistyka“, to  sztucz
ność tej d efin icji rzuca się w  oczy. G dyby zaś 
konieczn ie  chodziło  o stw orzen ie krótkiej nazw y  
dla zd efin iow an ego  jak  w yżej „zbioru w iado
m ości“ , to już bardziej logiczna, choć rów nież  
sztuczna b y łab y  nazw a „ru rystyka“ ze w zględu  
n a  to, że 97% teren ów  u żytk ow an ych  przez  
człow ieka, to obszary  w iejsk ie , a ty lko  3% 
m iejsk ie. W stosu nk u  zaś do tych  97% terenu  

k raju  będzie chodziło  zw y k le  o p lany osied li 
roln iczych, o podział na u żytk i rolne, leśne, 
gospodarstw a rybne, p astw iskow e, torfow e, 
k am ien io łom y itp., a w ięc  o  tem atyk ę n ie m a
jącą n ic w sp ólnego  z p rzym iotn ik iem  „m iejsk i“.

12) V ide: D r F . T łoczek. M iesięcznik M iasto N r 1 z 1951 r.

S ztu czne rozszerzanie n azw y „urbanistyka“ na 
plan ow an ie regionalne, a przede w szystk im  na 
rurystykę, w y w o łu je  m oim  zdaniem  zam ęt po
jęć  i kom petencji fachow ej, a w  w yn ik u  
szk od liw e dla p raktyk i i rozw oju  praw dziw ej 
teorii n ieporozum ienie, jakoby posiadanie ru ty 
n y  urbanistycznej, czy li dośw iadczenia  w  sztuce  
p lan ow an ia  m iast, b y ło  w ystarczającą  le g ity 
m acją do fach ow ego  orzekania w  spraw ach  
osied li roln iczych, jakoby, zw aln iało  ono od 
obow iązku gru n tow n ego stud iow ania życia w si 
i p rob lem atyk i sw o iśc ie  Turystycznej, od „ucze
n ia  się  od  m as“ chłopskich, p rzekonyw ania ich  
o słuszności proponow anych  im  inow acyj, itd.

Z godnie z poglądam i różnych  teoretyków , 
różnice m iędzy osied lem  ro ln iczym  a osied lem  
m iejskim , jako ob iektam i p lanow ania  prze
strzennego, są n ie  ty lk o  ilościow e, a le także  
jak ościow e13); w  w arunkach  czysto  k ap ita listycz
n ych  istn ia ło  n aw et b iegu n ow e p rzeciw ień stw o. 
W praw dzie w  ustrojach  an ty libera lnych  prze
ciw ień stw a  te  są ce lo w o  i k on sek w en tn ie  zacie
rane14), lub  p rzynajm niej łagodzone15), zw ła
szcza na odcinku  standartu  życiow ego  i w spół
życia  ludności, to  jednak:

po p ierw sze, ów  proces zacierania  różnic za
kończyć s ię  m a dopiero w  ch w ili zn ikn ięcia  róż
nic k lasow ych  m ięd zy  ch łopem  a robotnikiem , 
czy li w  sp o łeczeń stw ie  b ezk lasow ym , to jest w  
okresie w yb iegającym  poza okres p lanow ania  
przestrzennego w yn oszący  15 do 20 lat;

po drugie, różnice zasadnicze g łów n ych  w ar
szta tów  pracy, to je s t pola  i fab ryk i zaw 
sze pozostaną; ten  zaś stan  rzeczy  m usi 
s ię  od zw iercied lić  w  form ie i konstrukcji 
p lan ow an ych  przez nas obecn ie osied li ro ln i
czych . Istotne różnice w id ać n aw et w  kon
stru k cji radzieckich  agrom iast16, tw orów  daleko

ls) V ide: L o th a r  Bolz. M iesięcznik  M iasto  n r  1 z 1951 r.
S tr. 39. P. A bercrom bie . P lan o w an ie  w si i  m iast. S tr. 8. St. 
T w orkow ski. A rc h ite k tu ra  W si. S tr. 16.

14) P o ró w n a j: M arks i Engels. M anifest K om unistyczny .
15) P o ró w n a j: H. B. G riin b erg . H au p tg ru n d sa tze  d e r  Sie- 

dlungsipolitik. 1940
1B) V ide: Inż. W. Szm idt. P rz eg ląd  G eodezy jny  n r  11 z 1950 r.
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zaaw ansow anego socjalizm u, w  porów naniu  z 
radzieckim i osied lam i robotn iczym i17), a tym  
bardziej z m iastam i18).

M iasto jest w ięc  i zaw sze pozostanie  
ośrodkiem  silnej koncentracji in w estycji na 
m ałej przestrzeni, w  zw iązku  z czym  zagęszczo
na zabudow a piąć s ię  b ęd zie  w zw yż. Za 
m iastem  zaś roztaczać się  będą przed nam i 
w oln e przestrzen ie1 z w top ion ym i w  n ie  skrom 
nym i, p łask im i osied lam i, tonącym i w  zieleni, 
podporządkow anym i przyrodzie. S tosunki 
gospodarcze odpow iadać będą w ym ien ion ym  
obrazom  p lastyczn ym . G łów ne in teresy  m iesz
kańców  m iasta  leżą  w  sam ym  m ieście; tam  
skupiają się  m asy ludności, zużyw a się w ie lk ie  
środki na in w estycje . Z asadniczym  w arsztatem  
pracy jest fabryka, b iuro itp., a  w ięc  dzieła rąk 
ludzkich . G ospodarka m iast k ieru je się  sw ym i 
abstrakcyjnym i praw am i ekonom icznym i prze
zw yciężając skuteczn ie  siły  przyrody. Odpo
w ied n io  do opisanego stanu rzeczy m iasto o trzy
m u je w y g lą d  szczerze sztuczny, czyli m iejski; 
zasadniczym  tw orzyw em  k om p ozycyjn ym  w  
plan ie m iasta są b ow iem  dzieła rąk ludzkich, a 
w ięc architektura, urządzenia u liczne itd.

D la  m iesżkańca w si p od staw ow y w arsztat 
pracy —  to  pole; leży  ono odśrodkow o w  sto
sunku do osiedla. P o  p o lu  rozpraszają się roln icy  
w  czasie pracy, w  p rzeciw staw ien iu  do robotni
ków , skup iających  się w  fabryce. Środki m a
teria lne w si są n ieznaczne w  stosunku do zago
spodarow anego obszaru. R urysta m u si dbać 
przede w szystk im  O1 ekonom iczne rozm ieszczenie  
osied la w  stosunku  do pól; w  poszukiw aniu  
w nętrz w yp ad a m u s ię  p osłu g iw ać g łów n ie  n a
turalnym  tw orzyw em  kom pozycji, a w ięc z ie le 
n ią  sadów , pól, łąk  i lasów , a p otem  dopiero  
budynkam i i inn ym  sztucznym  m ateriałem ; 
„w  p rzeciw ień stw ie  do u rbanistyk i m am y tu  
raczej do czynien ia  z organ izow aniem  przestrze
n i w oln ej, w  której architektura będzie jeno  
taktow nym , ostrożn ym  u zu p ełn ien iem “ 19). Sto
sow ana w  m iastach  zabudow a zw arta, jako p la 
sty czn y  w yraz koncentracji in teresów  życio
w y ch  na ciasnej przestrzeni, b y łab y  na w si od
czuw ana, jak o n ieszczerość. Z op isanych  p ow o
dów  rurystyka, jako sztuka, b yw a też nazyw ana  
planow aniem  krajobrazu.

C harakterystyczne d la różnicy m iasta i 
osied la  roln iczego je s t zagadnien ie zieleni. W  
m ieście  z ie lon e skraw ki terenu  są z reg u ły  czy n 
n ie i in ten sy w n ie  w yk orzystan e dla celów  
publicznych , tj. d la zdrow ia, odpoczynku m ie
szkańców  m iasta, a n astęp n ie d la  rozryw ki i de
koracji. N atom iast na w si rola  z ielen i jest od
w rotna; słu ży  z regu ły  dla celów  gospodarczych. 
W m ieście z ie leń  tw orzy  za led w ie  p lam ki i pa
sem ka, rozcinające szarą m asę  b udow li, na w si 
zaś zieleń  tw orzy  zasadnicze tło, upstrzone  
gdzien iegdzie p lam am i zabudow y. Chłop m a  
dość zielen i w  p o lu  i ogrodzie, zapotrzebow anie  
na z ie leń  n ieu żytk ow ą  jest w ięc  bez porów nania

17) Vide: W. S iem ionów  - P ro zo ro w sk ij. P ro je k tiro w a n je  r a 
ti oczich posio łkow .

18) V ide: P . Lewczeniko. P lan o w an ie  M iast. 1949.
19) V ide: St. T w orkow ski. A rc h ite k tu ra  w si. S tr. 16.

m niejsze, n iż w  m ieście. Potrzebna jest ona  
głównie^ ty lk o  dla celów  dekoracyjnych  
i  sportow ych, a w ięc  w  ośrodku u sługow ym .

Poza tym  w ieś, rozporządzając skrom nym i 
środkam i m ateria lnym i w  stosunku  do obszaru, 
m oże dać rów n ie skrom ny w kład  energii 
i środków  do estety czn eg o  urządzenia osiedla; 
w  d zisiejszym  stanie rzeczy  b y ły b y  duże  
trudności z u trzym yw an iem  ogrodników  i 
tech nik ów  dla czuw ania nad tym i sprawam i. 
T oteż autor „A rchitektury W si“ słuszn ie prze
strzega przed  pokusą zbyt rozrzutnego szafow a
nia zielen ią  publiczną, jak  to się  robi w  w ielk ich  
m iastach; radzi, aby, bacząc na późn iejsze  
k u ltyw ow an ie , przekazać zieleń  raczej zagro
dom  i in sty tu cjom  w iejsk im , czy li ograniczyć  
ją g łów n ie  do sadów, przedogródków , działek  
szkolnych, sportow ych  itd . A  w ięc  n a leży  
oszczędzać na skw erach, alejach, na tej zieleni, 
która n ie m a uzasadnienia prod uk cyjnego i bez
pośredniego opiekuna. Sposób kom ponow ania  
osied la  roln iczego odnośnie z ielen i jest w ięc  
zu p ełn ie odm ienny, niż to  przyjęto  w  urbani
styce.

VI. Rurystyka a urbanistyka. Błąd formalizmu.
Praktyczna wartość planów.

D alszą doniosłą  różnicę m ięd zy  urbanistyką  
a ru rystyką stan ow i sposób realizacji p lanów , 
w yw iera ją cy  d ecyd u jący  w p ły w  na m etody  
p racy p rojektów  i na w artość praktyczną sa
m ych  planów . R ealizacja m iejsk iego  p lanu  za
gospodarow ania rozciąga się  na n ieokreślony  
bliżej przeciąg czasu, przy czym  po u p ływ ie  n ie 
w ie lu  lat plan, jako częściow o przestarzały, pod
lega  n ow elizacji, p o  zrealizow aniu  n iew ielk iej  
części założeń. W  tych  w arunkach  m ieszkan iec  
m iasta n ie  w id zi p otrzeb y zbytn iego  przejm ow a
nia się  szczegółam i planu, je ś li n a w et w ie , że są 
one dla n ieg o  n iedogodne. Od d ecyzji do jej w y 
konania jest b ow iem  tutaj zw y k le  daleko. W  rze
czyw istości m ieszkan iec m iasta n ie  potrafi na
leżyc ie  przenieść na teren  in teresu jących  go  
e lem en tów  planu, a w ięc n ajczęściej n ie  zdaje  
sobie dokładnie spraw y, czy i w  jak im  stopniu  
są o ń e  dla n iego  n iekorzystne. Poza tym  w  
w ięk szych  osied lach  m iejsk ich  w ie lk i odsetek  
m ieszkańców  w  okresie op racow yw ania  p lanów  
zagospodarow ania m iasta czu je  się  raczej n ie-  
zain teresow an ym  w idzem , n iż w n ik liw y m  i 
trosk liw ym  gospodarzem  jęgo terenów . W tych  
w arunkach  p rojekty  p lan ów  m iast m ało w y w o 
łują  sprzeciw ów  i łatw o b yw ają  zatw ierdzane  
n aw et w ów czas, gd y  są z gruntu  w a d liw e20). 
P rak tyk a w skazuje, że konkretne p lan y  osied li 
m iejsk ich  dopiero w ted y  w y w o łu ją  gorącą k ry
tyk ę ludności i zd ecydow ane sprzeciw y, gd y  zo
stają  w y ty czo n e  n a  gruncie i zaczyna się  ich  
realizacja. Oto p rzyk łady z życia.

W w o jew ó d ztw ie  k ie leck im  poddano scalen iu  
działki b udow lane w  czterech  osied lach  m iejs
kich  p osiadających  p lany zabudow ania. O bsza
ry sca len ia  o b ję ły  całe lub p raw ie całe osiedla.

20) V ide: Inż. J . Sułow ski. P rzeg ląd  G eodezy jny . N r 5 z 1950 
re k u .
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W p ierw szym  obiekcie złożono za led w ie k ilka  
skarg na projekt scalenia, a le  za to  rów nocześn ie  
zbiorow ą sk argę na praw om ocny od daw na p lan  
zabudow ania, podpisaną przez jedną trzecią  
w łaścic ie li działek. P lan  zabudow ania zaś sta ł 
się  praw om ocny przy braku jak ichkolw iek  
sprzeciw ów . W d ru gim  z k o le i obiekcie, w  któ
rym  oba p rojekty  robiono jednocześn ie, w sk utek  
n iezw łocznej reakcji ludności, p lan  zabudow a
nia b y ł k ilkakrotn ie m odyfikow any, aż w  końcu  
został ca łkow icie dostosow any do realistycznego  
projektu  sca len ia  i w  tej dopiero form ie nabrał 
m ocy praw nej i życia, co b y ło  iście sportow ym  
w yczyn em  m ierniczych . W  trzecim  obiekcie p lan  
zabudow ania w  bardzo w ie lu  szczegółach  okazał 
się n iem ożliw y  do realizacji sca len iow ej, gdyż  
przeszedł do porządku dziennego nad • faktem  
istn ien ia  granic w łasn ości działek, nad brakiem  
kanalizacji itp. w arunkam i m iejscow ym i; m im o  
to przy braku sprzeciw ów  sta ł się  praw om ocny. 
Poradzono sobie rezygn ując ze sca len ia  b loków  
n ierozw iązalnych, a w  inn ych  w  porozum ieniu  
z w ładzą  urbanistyczną zrobiono w  projekcie  
scalen ia  bardzo liczne, n ie zasadnicze zresztą  
odstęp stw a od p lanu  zabudow ania. W czw artym  
w reszcie ob iekcie w sk u tek  u siln ego  dążenia  
m ierniczych  do 100  procentow ego dostosow ania  
się do p lanu  zabudow ania, złożono k ilk ad zie
siąt skarg na projekt scalen ia .

O pisany p rzeb ieg  prób realizacji scalen iow ej 
planów  zabudow ania m iast w sk azu je  na to, jak  
m ało krępuje sp ołeczeństw o urbanistów , jak  
ła tw o  przechodzą n iezau w ażon e n aw et pow ażne  
braki i b łędy . W  tych  w arunkach  znajduje po
d atn y  grunt do krzew ien ia  siię błąd form alizm u, 
p olegający  na21):

1 . ignorow aniu  p raktycznych  zadań projektu, 
w sk utek  czego zam ienia się on  w  „plan  
kreślarsk i“, opracow any z pom inięciem  w arun 
ków  ekonom icznych  i socja lnych  (rys. rys. 1 , 2 , 
v id e —  Prz, Geod. nr 9).

21) V ide: D aw idow iez. P łan iro w k a  G orodow . M oskw a 1947.

2 . zastąpien iu  zadania w  k ierunku  stw orze
n ia p iękn ego m iasta w  naturze, przez estetyzo- 
w anie p lanu  kreślarskiego; objaw ia się to  w  za
p a le  do lin ii p rostych  i sym etryczności np:

a) prostokątna siatka u lic na fa listym  terenie;
b) m asow e w yb u rzan ie dla kom pozycji 

„osiow ej“ ;
c) burzen ie cennych  b udynków  przy jedno

czesnym  zab u dow yw aniu  sk w erów  dla 
„rytm u  p lam  zie lon ych “ ;

d) w zory  d yw an ow e planu, nadużyw anie  
krzyw izn , elip s itd.

W p lanow aniu  zaś chodzi o p iękno n ie  na p a
pierze, ale o p iękn o  w  naturze, poza tym  cho
dzi o  podejście do zadań p lan isty  n ie z jednego  
ty lk o  punktu  w idzen ia , a le  od strony całości 
w ym agań  u ty litarn ych  i ideologicznych .

Jed yn ie  obow iązek  w yznaczan ia  na gruncie  
elem en tów  p lanu zabudow y m iasta przed jego  
zatw ierd zen iem  p ozw oliłb y  sp o łeczeń stw u  na  
praw dziw ą ocenę p lanu oraz ta len tu  i skrupu
latności autora.

P la n y  zagospodarow ania osied li roln iczych  
sporządza się zw y k le  w  zw iązku  z przebudow ą  
ustroju  rolnego, a w te d y  ich  e lem en ty  poziom e  
są n iezw łocznie, przynajm niej częściow o, w y ty 
czane na gruncie. Cała ludność w si rozum ie  
w ięc  dokładnie w szy stk ie  szczegóły  p lanu i n ie 
zw łoczn ie żyw o reaguje na n iedociągnięcia. P o 
w ażn iejsze braki pod w zg lęd em  użytk ow ym , 
ekonom icznym , zdrow otnym  b yw ają  w ięc  n a j
częściej w  porę w yk ry te  ii usun ięte . Gorzej jest 
z b łędem  form alizm u, o ile  n ie godzi on w y 
raźnie w  in teresy  chłopów . B łąd ten  w y stęp u je  
u m ierniczych  urządzeniow ców  w  postaci 
u siln ego  stosow ania lin ii p rostych  dla dróg  
i granic w łasności, b ez w zg lęd u  na rzeźbę tere
nu, w  postaci zam iłow ania  do prostokątów  
i rów noległoboków , a zdecydow anej n iechęci do 
w szelk ich  inn ych  figu r geom etrycznych . 
S pecja ln ie  szk od liw y  je st ten  błąd przy pro je -

Rys. 3.

W ieś spó łdzie lcza g ran icząca  z 
m iasteczk iem . W ieś 600 ha  u ż y t
ków , 350 m ieszkańców .

1) O środek  usługow y. 2) O środek 
w ytw órczy . 3) D ziałk i p rzy zag ro 
dow e. 5) M iasteczko. 4) R esztów - 
ka  ciążąca do m iasta . Może ona 
w  p rzyszłośc i być w y k o rzy stan a  
na  o śro d ek  w y tw ó rczy  dla jed n e j 
ze spó łdz ie ln i m iasteczka .

Za d u że  śc iśn ien ie  o środków  1 i 2. 
F o rm a lis ty czn e  tra k to w a n ie  k sz ta ł
tu  dzia łek  iprzyzagrodow ych o raz  
k o m u n ik ac ji o środków  1, 2 z  p rz y 
siółkiem ' A (b rak  n a jk ró tsz e g o  po 
łączenia). D w ie dzia łk i w ad liw ie  
usy tu o w an e  (a).

1* 1 1 Zagrody rozproszone 

iŹźćźźi Zabudowa miasteczko 
tM H  Ośrodki społeczne 
EEE3 Działki przyzagrodowe
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k tow an iu  działek  b ud ow lan ych  ukośnie do u licy  
i to  jed yn ie  w  ce lu  n ikom u n iepotrzebnej 
rów noleg łości granic do pew nej lin ii w yjśc io w ej. 
R ażące je st rów nież projektow anie ty ln ej gra
n icy  działki rów n o leg le  do ukośnej osi drogi, a 
w ięc  sk ośn ie  do granic bocznych  (patrz rys.3).

M om entem  sp rzyjającym  popularności lin ii 
prostej u  urząd zen iew ców  je st atrakcyjność tej 
lin ii d la chłopów . Jest ona d la n ich  sym bolem  
porządku i rzete ln ości. P rosta  gran ica  budzi 
zaufanie, gdyż naru szen ie jej p rzez ch ciw ego  
sąsiada sta je  się  w idoczne na p ierw szy  rzut oka. 
G ranicy k rzyw ej trudno ustrzec, jest ona po  
prostu  n iepokojąca dla trosk liw ego  gospodarza. 
Poza ty m  chodzi ro ln ik ow i także o  w yg o d ę  w  
u p raw ie roli; k rzy w e gran ice są n iedogodne  
i n ieekonom iczne. P rzy  u praw ie m aszynow ej 
prostości granic pól u praw n ych  p rzyp isu je się  
jeszcze w ięk szą  w agę, k rzyw e granice są  
udręką dla traktorzystów , w ym agają  zw iększe
n ia uzupełn iającej konnej obróbki pól. U rządze- 
n iow iec  i p lan ista  m uszą się  liczyć  zarów n o z  re
a lnym i w arunkam i upraw y roli, jak i po

w szech n ym  gu stem  roln ików . T ym  n iem niej 
n a leży  uznać za b łąd form alizm u w sze lk ą  prze
sadę, a przede w szy stk im  n ie  liczen ie  się  z 
rzeźbą terenu. Przykład  form alistyczn ego po
traktow ania kom unikacji ośrodków  społecznych  
z  zespołam i zagrodow ym i podaje rys. 3., w ażnej 
drogi gm innej rys. 4.

P o w y ższe  porów nanie sposobu realizacji e le 
m en tów  ¡poziomych p lan ów  m iejsk ich  z w ie jsk i
m i oraz p orów n an ie w p ły w u  tych  w arun k ów  
na w artość u żytk ow ą sam ych  p lanów , w skazuje, 
że zadanie ru rysty  pom im o ła tw iejszeg o  do 
kom pozycji tem atu, b yw a jednak  bardziej 
k łop otliw e i drażliw e, n iż u rb an isty  w  m ałym  
osied lu  m iejsk im . W ystarczą tu  w praw dzie  
skrom ne k w alifik acje  p lastyczno-kom pozycyjne, 
a le  za to  potrzebna je st dokładna orien tacja  w  
zagadnieniach  ekonom iki rolnej, bardzo szczegó
łow e i gruntow ne zapoznanie się  z  ob iek tem  
i jego  gospodarzam i, a w reszcie  konieczna jest  
um iejętn ość przekonania p rak tyczn ie m yślącego  
chłopa o  ¡słuszności w szystk ich  szczegółów  pro
jektu , in teresujących  go, n ie  w yłączając e le -

L*. * * i Zagrody rozproszone 

0 i i!! I i i i Osiedle skupione

H Spółdzielcze zespoły zagrodowe 

il Boisko sportowe

j Pofolwarczny ośrodek wytwórczy
<pp Q ipo

I Szkoła podstauoua

R ys. 4.

W ieś spółdzielcza, 800 ha  uży tków , 760 m ieszkańców .
1) P a rk  i pa łac  resz tów ki. 2) P o io lw arczy  o śro d ek  w y t

w órczy . 3) T e re n  spo rtow y . 4) S zkoła i p rzed szk o le  is tn ie ją 
ce. 5) D rug i o śro d ek  w y tw órczy .

W iększa część zag ród  rozp roszona w  p ro m ie n iu  do 3,5 km . 
od po lo lw arczn eg o  o śro d k a  w y tw órczego  i do 2 km . od d ru -  k ło p o tu .

g iego ośro d k a . S półdzielcze zespo ły  zagrodow e w y w o łu ją  
dalsze ro zrzu cen ie  w si k u  p e ry fe rio m . N iep o trzeb n e  dw a os
t r e  z a k rę ty  w ażne j d rog i gm in n e j w  m ie jscu  B, w o ln y m  od 
zabudow y  są  p rze jaw em  szkodliw ego  fo rm alizm u . T e ren  
sp o rto w y  z b y t o d e rw an y  od ośro d k ó w  u sługow ych , n a  n ie 
u ż y tk u  p iaszczystym , je s t  fo rm alis ty c zn y m  p ozbyciem  się
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m en tów  dekoracyjnych. W przeciw n ym  razie  
albo p lan  będzie ak cep tow an y przez ch łopów  
i n ie zrealizow any; albo autor jego  pójdzie po  
lin ii najm niejszego oporu i zastosu je  się  b iern ie  
do życzeń  chłopów , k osztem  jakości Turystycz
nej planu. Specja ln ie  trudna jest rola skrupu
la tn ego  ru rysty  p rzy  urządzaniu  spółdzieln i 
produkcyjnych, a to  z pow odu zupełnej dobro
w oln ości tej akcji i potrzeby u zysk iw an ia  apro
baty  sp ó łd zie lców  dla p lanu. Ju ż w y ty czn e  do 
planu, uzgadniane zw y k le  bzpośrednio na  
gruncie, w y w o łu ją  ży w y  od dźw ięk  spółdzielców . 
J ed yn ie  zgrana w spółpraca dośw iadczonego  
urządzeniow ca z rów n ie  dośw iadczonym  i rea
listy czn ie  n astaw ion ym  p lan istą  pozw ala  na  
uzyskanie sankcji sp ółd zielców  dla Turystycz
n ie  popraw nego planu, choć n ie  zaw sze. S pół
d zielcy  odrzucą n ie  ty lk o  p lan  n ieżyciow y, ale  
także taki, k tórego  słuszności n ie  p otrafią  zro
zum ieć. Ta drobiazgow a, choć jednostronna, 
selekcja  daje p lanow i w iejsk iem u  gw arancję  
praktyczności, jakiej n ie  posiada żaden p lan  
m iejsk i. Jednocześn ie jednak n ie ste ty  zatraca  
s ię  znaczna część odpow iedzialności m ierniczego  
za inn e usterk i i b łęd y  p lanu. N iek ied y  n ie  da 
się ich  uniknąć m im o n ajlep szych  chęci i w y s ił
ków  p ersfazyjn ych  projektanta.

Sposoby pośredniego
M g r in ż . M ic h a lsk i T a d e u s z

J eśli chodzi o stronę estetyczną  p lan u  zabu
dowania, zachodzą także istotn e różnice m ięd zy  
p lan am i m iejskim i, a w iejsk im i, a le tym  razem  
na n iekorzyść tych  ostatn ich . P la n y  m iejsk ie  
przechodzą w ielok rotn ie  p rzez korektę ciał ko
leg ia lnych , co zabezpiecza je  od p ow ażn iejszych  
u ch ybień  przeciw  estetyce . Procedura podobna  
p rzy  p lan ach  w iejsk ich  b y łab y  zb yt u ciążliw a  
i p rzew lek ła . T ym  ryzykow niej sza jest w ięc  
odpow iedzialność indyw idualna  urządze- 
n iow ców  i p lan istów  z W K PG , gd y  n ie m ają oni 
czasu na p rzew lek łe  dyskusje, gdy m uszą de
cydow ać w  bardzo w ażnych  dla osied la  w ie jsk ie 
go spraw ach dosłow nie „na poczekan iu“.

Ś w iad czy  to, jak  w ażną jest rozbudow a i po
pularyzacja tak iej teorii, która by pom agała do 
szybkiej, a jednak w oln ej od grubszych  b łędów  
pracy Turystycznej. Ze sw ej strony chciałbym  
polecić u w ad ze k o leg ó w  urządzeniow ców  te  
spośród zasadn iczych  p rob lem ów  p lastyk i 
osiedla, z  k tórym i spotykają s ię  oni zw y k le  
i m ają trudności przy opracow aniu  szk icow ych  
p lanów  zabudow ania, oraz lokalizacji budynków  
gospodarczych —  problem y, k tóre w  aktu
alnej p rak tyce od n ich  ty lk o  m ogą otrzym ać  
m niej lub w ięcej popraw ne rozw iązanie.

•

określania celowych
c. d.

g) Łamana celowa z pomiarem długości

P ośredn ie ok reślen ie celow ej m ięd zy  dw om a  
punktam i przy pom ocy w ty czen ia  pom ocn icze
go ce lu  je s t  w ów czas m ożliw e, gdy przeszkodę  
stan ow i n ag i pagórek. W praktyce spotykam y  
jednak  przypadki, gd zie  w zajem n a n iew id ocz-  
ność dw óch pun k tów  je st spow odow ana prze
szkodą u n iem ożliw ia jącą  w ty czen ie  i zm usza
jącą nas do obrania pom ocniczego punktu  z bo
ku  celow ej. T akie sposoby przezw yciężan ia  
przeszkód teren ow ych  zn am y jak o  „m im ośrodo- 
w y  c e l“ w zgl. „m im ośrodow e stan ow isko“. 
P ierw szy  sposób m a zastosow anie, gd y  p rzesz
koda zn ajd u je się  b lisk o  punktu  celu, drugi na
tom iast —  g d y  przeszkoda w y stęp u je  w  pobliżu  
punktu  stanow iska. Jeże li przeszkoda znajduje  
s ię  m niej w ięcej około  środka ce low ej, to  m o
żem y sobie n ieraz poradzić p odw ójnym  m im o- 
środem , k tóry  jednak zaw odzi w  przypadku  
często  spotykanym , gd zie  ce low ą or^Kglj^ua la 
sek , lub  budynki, znajdujące się  n a ' pagófku. 
W takich  okolicznościach  sto su jem y  ce lo w e ł  a- 
m a n  e. Sposób te n  w y k a zu je  p ew n e podo
b ień stw o  do m im ośrodow ego ce lu  w zgl. stano
w iska, a le różni s ię  tym , że p om ocn iczego  punk
tu n ie  ob ieram y w  pobliżu  jed n ego  z punktów  A 
tr ian gu lacyjn ych , lecz  m niej w ięcej około  ślnd-**  
ka celow ej. Z a leżn ie  od rodzaju przeszkody i sy 
tuacji m iejscow ej s to su jem y  różne sposoby po
średn iego  określan ia  k ieru nk ów  p rzy  pom ocy  
łam anych  ce low ych . O m ów ię n ajp ierw  jed n o

krotn ie łam ane ce low e z pom iarem  długości. 
W każdym  razie ch cia łb ym  na w stęp ie  podkre
ślić, że  je że li tylko^ w arunki teren o w e na to  p o 
zw alają, n a leży  w yzn aczyć ok reślan y  k ierunek  
z dw óch n ieza leżn ych  figur.

R ys. 1 p rzedstaw ia  przyk ład  ok reślen ia  k ie 
runku (obustronnego) Pa—Pb przy pom ocy ła 
m anej celow ej Pa—Pm—Pb z pom iarem  d ługości 
sa i Sb. Jeżeli przy p om iarze k ieru n k ów  na punk-

cie P i zm ierzym y m ięd zy  in n y m i także k ieru 
nek  ¿5%. m ’ *p<^goszący s ię  do obranego pom oc
n iczego  punktu  P m, to aby otrzym ać potrzebny  
kierunek  . b do n iew idoczn ego pun k tu  Pb, na
leży  rachunkow o określić  k ąt rp> gdyż w tedy:

. b =  y.& . m —  9?. Podobnie otrzym am y zw rot- 
ny^l^ierunek t x \ , . a, o ile  rachunkow o ok reślim y  
w artość kąta  yj L dodam y go do pom ierzonego  
kierunku  z punktu  pom ocn iczy Pm.

N iew iad om e k ąty  <p i y /w y z n a c z y m y  t r ó j - « 
k ącie PaPmPb, jeże li pom ierzym y d łu g o śc i’ Ód- *

0
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cinków łam anej celowej, o czym wspomniałem, 
oraz kąt załam ania celowej d. Dla maszynowego 
rachunku najdogodniejsze wzory będą:

tg  <p = Sb sm  o
Sg — Sb cos o 

oraz wzory kontrolne:
Sa

, t g T  =
Sa sm O

Sb ■ Sa COS O

ctg cp = Ctg 0 , Ctg =
Sb - Ctg 0 .

Sb sin o Sa sm o
średnie błędy obliczonych kątów określają 
wzory:

nej celowej, tym  dokładniejszy m usi być po
m iar długości. D la kąta  cp wzgl. ip =  10° dokład
ność pom iaru (1 : 5900) m usi być już na pozio
mie dobrej poligonizacji. W artość 10° należy 
przyjąć jako graniczną dla III rzędu. Przy trian - 
gulacji IV rzędu granica może być przesunięta 
do 20°, przy czym dla pom iaru długości obowią
zuje błąd stosunkowy błędów przypadkow ych 
1 : 5800. Chcąc uwzględnić niższą dokładność 
kierunku określonego pośrednio, należy w pro
wadzić do w yrów nań wagi. Przy wyżej poda-

<P =  ± ] /

* = ± \ f

p Sa sin cp\2 , 
----------------  m i  4 -

Sb Sa . b / b
p sm  cp Sa Sb COS 0 — S,

Sa" . b

p Sb sin 
Sa Sa - b ™a +

p sin V v ,  ,
—  m b +Sa . b

które uproszczą się przez wyprowadzenie przed 
pierw iastek odwrotności długości określanej ce
lowej sa . b i ew ent. 1 uw zględnienie tw ierdzenia 
Carnota.

Jeżeli przyjrzym y się pierwszym  dwom w y
razom  w obydwóch wzorach przed przejściem 
na średni błąd funkcji to zauważymy łatwo, że 
zniosą się one całkowicie, o ile ¡stosunkowy błąd 
obydwóch odcinków łam anej celowej będzie 
rów ny co do znaku i wielkości. Oznacza to, że 
w przeciw ieństw ie do mimośrodowego stano
w iska lub celu, przy łam anej celowej błędy 
stałe długości n ie odgryw ają żadnej roli. Zatem  
błąd określanego k ierunku  zależy tu  wyłącznie 
od przypadkow ych błędów pom iaru długości i 
od błędu pom iaru kąta d.

Celem zbadania, czy określenie k ierunku  przy 
pomocy łam anej celowej może mieć zastosowa
nie również dla triangulacji III rzędu, trzeba za
łożyć, że średni błąd pośrednio określonego kie
ru nku  m usi być m niejszy niż 6,1". W razie po
m iaru  k ierunku do pomocniczego celu P m ze 
średnim  błędem  3", średni błąd kąta  cp wzgl. ip 
nie może przekroczyć + 6 ".

Dla u łatw ienia analizy załóżmy, że punkt Pm 
obraliśm y dokładnie na  w prost środka określa
nej celowej. P rzy jm ijm y dalej, że poszczególne 
błędy cząstkowe nie znoszą się i działają w  jed
nakowym  stopniu. Wówczas na wpływy błędów 
boków i na  w pływ  błędu kąta załam ania przy
pada po +  3,5". Korzystając ze wzoru na średni 
błąd obliczonego ką ta  możemy więc wyznaczyć 
graniczne wartości stosunkowych błędów po
m iaru  długości (przypadkowych) i błędów po
m iaru  kąta  d dla różnych kątów  cp wzgl. ip, m ia
nowicie:

dia cp =  lF =30 ' 1 » 5° 10° 15° 20»

mb
b
mo

1 1

298
7,0"

593
7,0"

2960
7,1"

5910
7,2"

8820
7,5"

11600
7,9"

Z powyższego zestaw ienia wynika, że podczas 
gdy pom iar kąta  załam ania <5 może odbywać się 
w zasadzie z jednakową dokładnością, dokład
ność pom iaru długości odcinków łam anej celo
wej m usi być dostosowana do przypadku i to, 
im  więcej jest odsunięty punkt Pm od określa-

sb cos 3 — s V m 2

nych granicach 10° wzgl. 2 0° i obieraniu po
mocniczego celu Pm około środka celowej, waga 
pośrednio określonego kierunku waha się około 
0,5—0,7. Oczywiście dokładność pom iaru dłu
gości musi być dostosowana wg podanej tabeli. 
W razie określenia celowej z dwóch figur do
kładność określenia będzie na poziomie bezpo
średniego pom iaru.

* **
Jak  z podanej tabelki wynika, pom iar długoś

ci łam anej celowej powinien być wykonany z 
dokładnością dostosowaną do przypadku. Przy 
m ałym  odchyleniu od prostej wym agania co do 
dokładności są niew ielkie. Z tego względu nie 
zastosujem y bezpośredniego pom iaru długości 
praw ie nigdy zwłaszcza, że zbyt duży nakład 
pracy uczyniłby m etodą łam anych celowych 
nieekonomiczną. Często zresztą bezpośredni po
m iar będzie albo bardzo utrudniony, albo na
wet niemożliwy. Wówczas rozwiążemy zagad
nienie przez prowizoryczne wcięcie pomocni
czego punktu. Przykład tak i przedstaw ia rys. 
12, gdzie dla nowego punktu  triangulacyjnego P

można uzyskać bezpośrednio tylko dwie obu
stronne celowe -oraa* do znanych punktów  Pi 
i P3, jak  również jednostronną w ew nętrzną ce
lową do P 2. Przy takich elem entach nowy punkt 
P  byłby zbyt słabo określony. Bezpośrednie 
uzyskanie celowej do punktu  P 4, znajdującego
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się w  głębi lasu, n ie jest możliwe. P unkt ten 
jest bowiem nisko położony, a nadto  widok 
przesłania m ałe wzniesienie znajdujące się po 
przeciwnej stronie stawu, jak  również gęsty 
drzewostan nad brzegami stawu. Mimośrodowe 
stanowisko, wzgl. m im ośrodowy cel, jak  rów
nież włyczenie pomocniczego celu w  prostą, 
nie może być zastosowane. Budowę w y
sokiej wieży, jako rozwiązanie zbyt drogie od
rzucamy. Z m iejsca P m na wzgórku widać jed
nak szczyt ¡sygnału na  punkcie P 4 i również ist
nieje stąd obustronne połączenie z punktem  P. 
Można więc zaobserwować w m iejsce niew i
docznego punk tu  P 4 pomocniczy punkt Pm i 
można pomierzyć ką t P 4PmP jako załam anie 
celowej. Natom iast nie można zmierzyć bezpo
średnio długości odcinków łam anej celowej. Po
średnie określenie ¡tych boków np. z obranej 
krótkiej podstawy jest wykluczone, ponieważ 
punkt P 4 jest widoczny jedynie z punktu  P m. 
Można natom iast punkt pomocniczy P m wciąć 
z p. Pj i Po i wcięcie skontrolować, gdyby te  
celowe były obustronne. Na podstawie wyliczo
nych współrzędnych określim y potrzebne d łu
gości łam anej celowej i zadanie sprowadza się 
do w ypadku przedstawionego na  rys. 11

h) K ilkakrotnie łam ana celowa z pomiarem 
długości

Pośrednie określenie k ierunku przy pomocy 
łam anej celowej polega na rachunkow ym  w y
znaczeniu kątów  <p i f  i dodaniu — wzgl. od
jęciu — ich do bezpośrednio zm ierzonych kie
runków  na punkt pomocniczy. Takie samo roz
wiązanie będzie, gdy celowa jest w ielokrotnie 
łam ana. Rozpatrzmy najp ierw  przypadek przed
staw iony na rys. 13, gdzie dla uzyskania połą

czenia PaPb założono dw ukrotnie łam aną celową 
PaPiPsPb, gdyż tak ie  rozwiązanie podyktowane 
było w arunkam i terenowym i. W polu należy 
pom ierzyć boki sa, sj i Sb oraz kąty  załamania 
celowej ¿i i d2. Zadanie rachunkowe sprowadza 
się dalej do jednokrotnie łam anej celowej przez 
obliczenie kąta  <5 jako dopełnienia i odcinków 
P i—Pm, Pm—P 2 z rozw iązania tró jk ą ta  P iP mP 2.

Powyższa droga rozw iązania nie nadaje się 
jednak dla praktyki, ponieważ zawodzi w  przy
padkach, gdy jeden punkt pomocniczy znajduje 
się po jednej stronie, a drugi po drugiej stronie 
określanej celowej, jak  to przedstaw iam  na  rys. 
14. Umożliwia wszakże łatw e rozpoznanie do
kładności pośredniego wyznaczenia k ierunku na

podstawie dw ukrotnie łam anej celowej. Korzys
tając bowiem z podanych powyżej wzorów na 
średnie błędy, łatw o udowodnić, ale  też i w y
cenić, że dokładność będzie tu  już znacznie niż
sza.

W zory ogólne, nadające się w każdym  w y
padku, można wyprowadzić, jeżeli łam aną ce
lową potrak tu jem y jako ciąg poligonowy p rzy j
m ując punkt Pa za początek układu i bok sa za 
oś odciętych (rys. 14). Po obliczeniu w  tym  ukła
dzie współrzędnych punktu  końcowego Pb otrzy
m am y tró jkąt prostokątny P aP ’bPb, w  którym  
kąt 99 jest niew iadom ym  kątem  dającym  się wy-

Rys. 14.

znaczyć na podstawie znanych przyprostokąt- 
nych P 1P 1/  i Pi/P.,. Dla niezależnego wyznacze
n ia  kąta  ip przyjm iem y z kolei punkt Pb za po
czątek układu, a bok Sb za oś odciętych i obli
czymy ten  sam  ciąg w  przeciw nym  kierunku. 
Otrzym am y w tedy drugi tró jką t prostokątny 
PbPa'Pa, w  którym  ką t ip jest niew iadom ym  
kątem , dającym  się wyznaczyć na podstawie 
znanych przyprostokątnych PaPa' i Pa'Pb. Przez 
porównanie przeciwproistokątni obliczonej w 
obydwóch trójkątach, oraz przez sprawdzenie 
sumy kątów  w  czworoboku, otrzym am y całko
w itą kontrolę na w ykonane obliczenie. Pewnego 
rodzaju kontrolę pom iaru elem entów w  terenie 
otrzym am y przez porównanie przeeiwpirostokąt- 
ni, obliczonej w  powyższy ¡sposób, z odległością 
punktów  triangulacyjnych Pa i Pb, obliczoną na 
podstawie współrzędnych (przybliżonych).

Przejdźm y teraz do zbadania dokładności 
określenia kierunków  na podstawie dw ukrotnie 
łam anej celowej i odpowiedzmy na  zasadnicze 
pytanie, czy ten sposób może być w praktyce 
stosowany, ewentl. czy można by dopuścić przy
padki w ielokrotnego łam ania celowej. Wielo
krotne łam anie celowej prowadzi siłą rzeczy do 
stosunkowo krótkich ram ion kątów  d, gdzie jak 
wiemy, błędy stacjonow ania i zasygnalizowania 
przybierają już wartości niedopuszczalne przy 
triangulacji. Należy więc określić najkrótszą 
długość boku łam anej celowej.

Niecentryczne ustaw ienie teodolitu nad 
wierzchołkiem wywoła w najgorszym  w ypadku 
błąd:
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a  niecentryczne zasygnalizowanie celów w na j
gorszym w ypadku błąd:

S1 S2

Poszczególne błędy indyw idualnie są błędami 
stałym i, w  łącznym  działaniu mogą być jednak 
traktow ane jako przypadkowe. Możemy więc 
ich działanie ująć praw em  przenoszenia się błę
dów. Jeżeli przyjm iem y pewien średni mimo- 
śród e dla stanow iska i celów i założymy jed
nakową długość odcinków s łam anej celowej, 
to łączny w pływ  określi wzór:

Zakładając, że przy starannej pracy przecięt
ny mim ośród będzie w ahał się około e =  0,005, 
możemy określić najkrótsze długości ram ion w 
zależności od dopuszczalnej najw iększej od
chyłki kąta, spowodowanej wpływam i m imośro- 
dów. W artości te podaje poniższa tabelka.

Dopuszczalny błąd kata: 2 " 3" 4 " 5" 6 " 7 " ^  
Najkrótsze ram ię kąta: 1263 843 633 506 423 361

Przy analizow aniu dokładności określenia 
k ierunku na podstaw ie jednokrotnie łam anej 
celowej doszliśmy do wniosku, że ką t załam a
nia powinien być pom ierzony z dokładnością 
+  7". Jest to oczywiście łączny błąd, tj. błąd 
pom iaru i w pływ  mimośrodów. Jeżeli przyjm ie
my wielkość błędu pom iaru na  +  3", to na 
w pływ mimośrodów pozostanie ca 6". Oznacza 
to, że przy jednokrotnie łam anej celowej ram io
na pow inny być dłuższe niż 423 m etry. Dla w ię
cej krotnego łam ania celowej musi w zrastać do
kładność pom iaru kątów  załamań, czyli 6" na
leży dzielić przez pierw iastek z ilości punktów  
załamań. W ten sposób m ielibyśm y poniższą ta 
belkę:

Ilość załam ań celow ej:
Najwyższy dopuszczalny w pływ mimośro

dów:

2 3 4 5
4,2" 3,5" 3,0" 2,7"

Z porów nania obu tabel wynika, że np. dla 
4-ro krotnie łam anej celowej długości ram ion 
nie mogą być krótsze niż 843 m etry. Powyższe 
wnioski bazują na  w ym aganiach .triangulacji 
III rzędu. Dla triangulacji IV rzędu w ym aga
nia będą w  przybliżeniu dw ukrotnie mniejsze, 
a więc przy 4-ro krotnym  łam aniu  celowej 
długości boków nie powinny być krótsze niż 
420 metrów, przy 2-krotnym  łam aniu 316 m e
trów.

Chcąc odpowiedzieć na postawione uprzed
nio zasadnicze pytanie, trzeba jeszcze zbadać,

jaki jest spadek wag pośrednio określanych, 
kierunków  w m iarę w zrostu ilości załam ań ce
lowej. Droga prowadzi poprzez ustalenie śred- 
niegu błędu przyprostokątnych tró jkąta, z któ
rego obliczamy niew iadom e kąty, czyli poprzez 
średnie błędy współrzędnych końcowych pun
któw w  przyjętym  układzie z początkiem ukła
du raz  P a, drugi raz Pb. Jeżeli dla wyciąg
nięcia przybliżonego wniosku przyjm iem y ciąg 
jednokierunkow y i równoboczny, to wagę 
określanego k ierunku  wyznacza wzór:

_  3 (n +  1)
P 2 n  (n -)- 2) - f  3

S tąd dla n =  1 2 3 4 5 punktów  za
——----------------------------------- - łam an

wynosi w aga p =  0,67 0,47 0,36 0,29 0,25

Z tego wnioskujem y, że granicą jest dwu
krotne załam anie celowej, bowiem tylko wów
czas w  razie określenia k ierunku  z dwóch fi
gur dokładność utrzym a się  na  poziomie bez
pośredniego pom iaru kierunków . Ten w arunek 
musi być postaw iony jako bezwzględny dla 
triangulacji III rzędu, a mógłby być nieco roz
luźniony dla triangulacji IV rzędu.

Podsum owując powyższe rozw ażania można 
by postawić następujące w arunki dla stosowa
nia łam anych celowych:

a) dla III rzędu:
1) wyznaczenie obowiązkowo z dwóch n ie

zależnych figur,
2) stosowanie najw yżej dwukrotnego zała

mania,
3 ) najkrótsza długość boku 600 metrów,
4) wysoka staranność w centrow aniu (5 mm),
5) użycie instrum entu  dającego średni błąd

3//
,

6) wyznaczony niew iadom y kąt najw yżej
10° ,

7) dokładność pom iaru długości wg podanej 
tabeli.

b) dla IV rzędui:
1) wyznaczenie w  m iarę możności z dwóch 

figur,
2) stosowanie najw yżej dw ukrotnego zała

m ania, a  w  razie trzy- lub czterokrotnego 
łam ania, bezwarunkowo wyznaczenie z 
dwóch figur,

3) najkrótsza długość boku 300 metrów,
4) wysoka staranność w  centrowaniu,
5) użycie instrum entu  dającego średni błąd

3//,
6) wyznaczony niew iadom y kąt w  zasadzie 

n ie większy niż 10°, a tylko w yjątko 2 0°,
7) dokładność pom iaru długości wg podanej 

tabeli.

374



Powielanie planów mierniczych
H e n r y k  C y to w s k i

Stały postęp techniczny, wielkie potrzeby 
planowej gospodarki socjalistycznej, a przede 
wszystkim  olbrzym ie inw estycje P lanu  6-let- 
niego nakładają na służbę m ierńiczą i karto 
graficzną wysokie zadania.

W szelkie planow anie przestrzenne, każda in
w estycja w  dziedzinie budownictw a przemysło
wego i mieszkaniowego, racjonalne gospodaro
wanie powierzchnią ziemi i zm iana s truk tu ry  
rolnej w ym agają dokładnej znajomości terenu 
w postaci zaktualizowanych planów i map 
szczegółowych.

Chcąc sprostać staw ianym  zadaniom i dorów
nać kroku w wielkim  m arszu klasy pracującej, 
we współzawodnictwie, racjonalizatorstw ie i 
uspraw nieniach pracy, m y pracownicy m iernic
twa, kartografii i poligrafii m usim y stale szu
kać dróg, k tóre pozwoliłyby w istniejących w a
runkach technicznych możliwie najszybciej i 
najtaniej dostarczać dostatecznie dobry m a
teriał dokum entacyjny.

Rozważając nasze w arunki techniczne należy 
stwierdzić, iż posiadamy w ystarczającą apara
tu rę  do mechanicznego' pow ielania planów m ier
niczych. Istniejące kom órki Państw ow ego'Przed
siębiorstw a Fotogram etrii i K artografii i sieć 
zakładów graficznych dysponują dostateczną 
ilością aparatów  fotograficznych i kopioram, 
k tóre um ożliwiają powielanie w  naturalnej 
wielkości i pom niejszanie pierworysów.

Mniej korzystnie przedstaw ia się zaopatrze
nie w  m ateriały  techniczne, jak papier reflek
sowy, błona fotograficzna, transparentow a kalka 
fotograficzna itp. gdyż powyższe artykuły  otrzy
m ywaliśmy przed wojną praw ie wyłącznie z za
granicy.

Obecnie n/asz przem ysł krajow y czyni w y
siłki zaspokojenia potrzeb i na tym  odcinku. Wy
konywane ostatnio prace na  transparentow ej 
kalce fotograficznej w ykazują wysoką wartość 
tegoż m ateriału. Należy mieć nadzieję, iż prze
m ysł filmowy w  produkcji papieru refleksow e
go i błony fotograficznej osiągnie staw iane tym  
m ateriałom  wym agania. Również należałoby 
przyśpieszyć próby otrzym ania refleksowej bło
ny fotograficznej.

P rzy  planow aniu powielania pierworysów na
leży rozważyć dwie możliwości: powielanie w 
wielkości naturalnej (1 : 1) i pom niejszanie do 
żądanej skali.

Pow ielanie pierworysów 1 : 1 ,  kartow anych 
na nieprzeźroczystym  papierze rysunkow ym  mo
żemy wykonać dwojako:

1 . odręczne wykonanie odrysu na kodatrasie, 
kalce płóciennej lub kalce papierowej, z 
którego możemy otrzym ać kopie ozalidowe 
lub  kopie na płycie cynkowej i odbitki li
tograficzne.

Powyższy, odręczny sposób, jako bardzo po
wolny, kosztowny i umożliwiający popełnianie

omyłek, należy ograniczyć do sporadycznych 
wypadków , niew ielkich fragm entów  lub sekcji 
bardzo słabo nasilonych rysunkiem , k tóre w  
pewnych w ypadkach korzystniej jest wykonać 
odręcznie.

2 . fotomechaniczne powielanie pierw orysu 
1 : 1 przy pomocy m etod kontaktow ych 
(stykowych) lub fotograficznych, a m iano
wicie:

Najprostszą, najtańszą i dostatecznie do
kładną byłaby m etoda stykowej kopii ne
gatywowej n a  refleksow ą błonę fotogra
ficzną, z której następnie można by wyko
nać stykową kopię pozytywową na błonie 
fotograficznej (diapozytyw). Z diapozy
tyw u moglibyśmy wykonywać kopie ozali
dowe.

Również z negatyw u lub diapozytywu 
można by wykonać pozytywową kopię na 
płycie cynkowej dla otrzym ania dowolnej 
ilości odbitek litograficznych i na dowol- 

, nym  m ateriale (papier zw ykły i rysunko
wy, kalka papierow a i płócienna, kodatras 
itp.). Omówiona m etoda zależna jest jed
nak od dostarczenia przez nasz przem ysł 
dostatecznie dobrej do tego celu reflekso
wej błony fotograficznej.

Następną m etodą stykow ą jest w ykona
nie kopii negatywowej na papierze reflek
sowym, z której w ykonujem y stykow ą ko
pię pozytywową na błonie fotograficznej 
(diapozytyw). Z powyższego diapozytywu 
możemy wykonywać kopie ozalidowe lub 
wykonać kopię na  płycie cynkowej dla 
otrzym ania dowolnej ilości odbitek lito
graficznych.

M etoda powyższa jest szybka i stosun
kowo tania, jednak użycie papieru reflek
sowego i błony fotograficznej podlegają
cych podczas m okrych procesów wyw oły
w ania skurczom dochodzącym przy for
macie sekcji pierw orysu do k ilku  m ilim et
rów, poważnie deform uje sekcję i unie
możliwia użycie jej do celów w ym agają
cych dokładnych m iar długości i powierz
chni. Również trudności otrzym ania do
brego, ostro rysującego (kontrastowego) 
papieru refleksowego uniem ożliw iają czę
sto stosowanie tej metody.

Metodą fotograficzną możemy powielić pier- 
worys dwojako.

Przy pomocy fotografii reprodukcyjnej mo
krej kolodionowej na  szkle lub suchej na błonie 
fotograficznej otrzym ujem y negatyw  pierw o
rysu  1 :1 , z którego w ykonujem y stykow ą kopię 
pozytywową na błonie fotograficznej (diapozy
tyw), a następnie kopie ozalidowe. Z tegoż ne
gatyw u lub diapazytyw u możemy wykonać s ty 
kową kopię na  płycie cynkowej i dowolną ilość 
odbitek litograficznych.
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M etodą tańszą i łatw iejszą jest wykonanie 
przy pomocy fotografii reprodukcyjnej m okrej 
kolodionowej na  szkle lub suchej na  błonie fo
tograficznej negatyw u pierw orysu dowolnie po
mniejszonego (dwu lub trzykrotnie), z którego 
wykonujemy drogą fotograficzną powiększenie 
pozytywowe na błonie fotograficznej (diapozy
tyw) do form atu  1 : 1, a następnie kopie ozali- 
dowe lub kopię na  płycie cynkowej i odbitki 
litorgaficzne.

Przy wyborze jednej z powyższych metod na
leży pamiętać, że fotografia m okra na ¡szkle 1 : 1 , 
a następnie stykow a kopia na  płycie cynkowej 
zapewnia możliwie dokładne utrzym anie w y
miarów, szybszą zaś i tańszą jest m etoda po
m niejszania fotograficznego i kopii na  błonach 
fotograficznych.

Należy również pamiętać, że z każdego ne
gatyw u możemy otrzym ać pozytywową kopię, 
z diapozytyw u zaś negatyw ową kopię na zwyk
łym  papierze fotograficznym, w ystarczającą w 
wielu w ypadkach do użytku.

Przechodząc do omówienia pom niejszania 
pierworysów do wym aganych skal należy 
stwierdzić, iż w  obecnych w arunkach technicz
nych, przy obecnym  tem pie inw estycji i w iel
kich potrzebach dokum entacji pow inny być 
wykluczone, poza pierworysami, stare m etody 
ręcznego kartow ania planów  w różnych ska
lach.

Fotomechaniczma metoda um ożliwia bardzo 
szybkie i w ierne z oryginałem  pomniejszanie do 
dowolnej skali, a następnie otrzym anie dowol
nej ilości odbitek, na  dowolnym m ateriale, w 
jednym  lub w  wielu kolorach.

W ykonane przeze m nie przed rokiem  1939 po
m niejszenia w różnych skalach planów miast: 
Zakopanego, Krakowa, Siedlec, Ostrowca n/K., 
Grodna, Równego, Brześcia i w ielu planów in
nych miej szych osiedli, w ykazały bezsprzecznie 
całkowitą przydatność tej m etody do celów tech
nicznych i przekonały naw et najbardziej n ieuf
ne konserw atyw ne czynniki kontrolujące.

Najprostszym  i najszybszym  sposobem po
m niejszenia poszczególnych ¡sekcji pierw orysu 
lub dowolnego p lanu  jest wykonanie drogą foto
grafii reprodukcyjnej m okrej kolodionowej na 
szkle lub suchej na błonie fotograficznej nega
tyw u sekcji w  wym aganej skali. Z negatyw u 
w ykonujem y kopię stykow ą na zwykłym  pa
pierze fotograficznym, k tó ra  to kopia może już 
służyć do pewnych celów technicznych.

Przez przycięcie m arginesów poszczególnych 
sekcji i zm ontow aniu ich na grubym  kartonie, 
blasze lub desce, po uprzednim  dokładnym  na- 
niesieniui sia tk i (ramek) sekcji, otrzym ać może
my doury m ateriał podkładowy.

Powyższy m ontaż możemy również powtórnie 
fotografować, po ew entualnym  uzupełnieniu, 
popraw ieniu styków, dodaniu lub zam ianie na
pisów itp. Omówionymi już wyżej m etodami 
uzyskam y diapozytyw (kopię pozytywową) na 
błonie fotograficznej i kopię ozalidowe lub ko
pię na płycie cynkowej i odbitki litograficzne.

Następną metodą jest pom niejszenie drogą fo
tografii reprodukcyjnej suchej na błonie foto

graficznej. Uzyskane negatyw y sekcji pierwo
rysu  danego operatu przycinam y ściśle według 
ram ek i m ontujem y n a  przeźroczystej płycie ko- 
datrasowej lub szklanej, po uprzednim  naniesie
niu siatk i lub podłożeniu pod płytę wykreślonej 
siatk i sekcji. Następnie wykonujem y stykową 
kopię pozytywową na błonie fotograficznej (dia
pozytyw) i kopie ozalidowe lub kopię z montażu 
negatywów ew entualnie z diapozytywu na pły
cie cynkowej i odbitki litograficzne.

Dalszą , metodą pom niejszenia jest fotografia 
reprodukcyjna m okra kolodionwa na szkle lub 
sucha na błonie fotograficznej. Z uzyskanych 
negatywów sekcji w ykonujem y diapozytywy na 
błonie fotograficznej, k tóre przycięte ściśle we
dług ram ek m ontujem y na; przeźroczystej pły
cie kodatrasowej lub szklanej, po uprzednim  
naniesieniu siatki lub podłożeniu pod płytę w y
kreślonej siatki ¡sekcji. Następnie drogą tak  zwa
nej „przerzutki“ kontaktowej wykonujem y dia
pozytyw na błonie fotograficznej i  kopie ozali
dowe lub kopię n a  ¡płycie ¡cynkowej i odbitki 
litograficzne.

Przy tej metodzie m ożliwy jest retusz, korek
ty, uzgadnianie styków, kasowanie zbędnych lub 
zbyt m ałych i nieczytelnych napisów, dodanie 
nowych, większych napisów, tytułów  itp.

Ostatnią z rozpatryw anych metod jest po
m niejszenie drogą fotografii reprodukcyjnej mo
krej kolodionowej na szkle lub ¡suchej na błonie 
fotograficznej. Z uzyskanych negatyw ów sekcji 
w ykonujem y kopie na p łyty cynkowe, z których 
możemy otrzymać:

a) zwykłe odbitki litograficzne na papierze 
lub lepiej na  jednostronnie kredow ym  pa
pierze, k tó re  zmontowane n a  siatce sekcji, 
retuszowane i uzupełniane jak wyżej, po
w tórn ie fotografujem y dla uzyskania dia
pozytyw u lub kopii na  płycie cynkowej 
om awianym i już metodami;

b) odbitki litograficzne na papierze zwanym  
„przedrukow ym “, k tóre zmontowane na 
siatce, wykonanej na możliwie najm niej 
rozciągliwym  kartonie, uzupełnione i 
uzgodnione jak  wyżej „przenosim y“ przy 
pomocy prasy litograficznej na płytę cyn
kową lub kam ień litograficzny dla uzys
kania  odbitek litograficznych. W tym 
przypadku możliwy jest gruntow ny retusz 
i korekty  rów nież na płycie cynkowej lub 
kam ieniu litograficznym .

P lanując powielanie] i pom niejszanie planów 
m ierniczych i koszty ich wykonania, dokonując 
zleceń, m usim y znać i kierować się w arunkam i 
technicznym i zakładów reprodukcyjnych, a 
mianowicie: czy dane zakłady posiadają w  ogóle 
i odpowiednich form atów  apara t fotograficzny, 
kopioramę, prasę litograficzną, m aszynę litogra
ficzną, niezbędne m ateria ły  techniczne itp. czy 
rodzaj w ykonyw anych prac, i kw alifikacje za
wodowe pracow ników  danych zakładów pozwa
lają mieć nadzieję na dobre wykonanie zleceń.

Ogólnie należy pamiętać, iż m etodam i n a j
bardziej wskazanym i przy konieczności u trzy
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m ania możliwie najw iększej dokładności w y
m iarów  rysunku są te metody, przy których 
fotografia w ykonyw ana jest na szkle, m ontaż na 
grubych płytach i kodałrasow ych lub szklanych, 
kopie na  p łytach cynkowych i odbitki litogra
ficzne z tychże p ły t lub kam ieni litograficz
nych. Dużym skurczom i deform acji ogólnej 
podlegają papiery  fotograficzne, pap ier reflek
sowy i transparentow a kalka fotograficzna. Ta 
ostatnia w  pewnych w ypadkach może zastąpić 
błonę fotograficzną, lecz m ała przezroczystość 
nie pozwala na- uzyskanie cienkich i ostrych 

’ linii.
Mając na względzie w arunki techniczne, a 

mianowicie trudność znalezienia dużego form a
tu  aparatu, trudności wykonania zdjęć fotogra
ficznych dużego form atu, b rak  nietórych ma
teriałów  technicznych i wreszcie wysokie kosz
ty  wykonania, należałoby rozważyć zagadnie
nie powielania w  wielkości naturalnej pierwo- 
rysów planów, kartow anych na nieprzezroczys
tych m ateriałach i ograniczyć je do poszczegól
nych sekcji, niezbędnych do dokumentacji. 
W żadnym  w ypadku nie należałoby stosować 
kosztownego i trudnego technicznie powielania 
1 : 1 całych operatów danych obiektów. Nawet 
najbardziej dokładne powielenie nie może bo
wiem zastąpić pierw orysu z powodu możliwych 
zawsze deform acji często nierów nom iernych i 
trudnych do ustalenia.

Ograniczając powielanie 1. 1 ,  należałoby roz
szerzyć stosowanie pom niejszych całych opera
tów, łącząc po pom niejszeniu sekcję do usta
lonego form atu. Prace powyższe możliwe są do 
wykonania w  przeciętnych zakładach graficz
nych, gdyż form at pomniejszenia, na przykład 
sekcji o w ym iarach 50 X 80 cm. w  skali 1 : 1000 
do 1 : 2000 wyniesie tylko 25 X 40 cm.

Przy rozw ażaniu zagadnień powielania nie 
może być obojętna dla nas również strona spo
łeczno-ekonomiczna. W ogóle szkodliwa dla 
zdrow ia praca fotografa reprodukcyjnego' jest 
bardzo wyczerpująca przy zdjęciach na szkle 
dużego form atu. Tylko zdrowy i silny pracow
nik  w ykw alifikow any może wykonywać duże 
zdjęcia sekcji 1:1 w  ilości 2-3 dziennie i przez 
dwa, trzy  dni w tygodniu, gdyż przez pozostałe 
dni w inien wykonywać mniej wyczerpujące, 
m niejszych form atów zdjęcia fotograficzne. 
Pom niejszenia sekcji.do  w ym iaru  25X40 cm, 
mogą być wykonyw ane przez każdego pracow
nika w ykw alifikowanego w ilości 5-8 dziennie 
w  ciągu całego roku.

Z kolei należy rozpatrzyć w arunki techniczne, 
jakim  muszą odpowiadać pierw orysy przezna
czone do powielania, a następnie diapozytywy 
na błonach fotograficznych lub odbitki litogra
ficzne.

Przyjm ując, że w  zasadzie wszystkie pierw o
rysy w  ten, czy inny sposób będą powielane fo- 
tomechanicznie, należy je w ykreślać i opisywać 
w sposób umożliwiaj ący reprodukcję.

Ideał linii w  m iernictw ie — lin ia  możliwie 
najcieńsza, najczęściej jednak w  praktyce linia 
szara, niejednolicie ciągła i w  dodatku osłabiona

przy  w ycieraniu arkusza gumą, m usi być zastą
piona lin ią  cienką, lecz intensyw nie czarną lub 
czerwoną ciągłą i ostrą, możliwie najm niej o- 
słabioną przy czyszczeniu gumą. Obiektyw bo
wiem  na wzór m ikroskopu potrafi wyłowić 
wszystkie usterk i naszej linii, naw et na oko nie
widoczne, a które często czynią uzyskany drogą 
fotografii diapozytyw na  błonie fotograficznej 
lub odbitki litograficzne nieprzydatnym i do 
użytku.

W przypadku złego przygotowania p ierw ory
su niezbędny staje się retusz negatywów, diapo
zytywów lub p ły t cynkowych, przedłużający 
i podrażający reprodukcję i kryjący w sobie 
niebezpieczeństwo dokonania przy  retuszu 
zm ian w rysunku sytuacyjnym . Należy również 
pamiętać, że przed fotografią n ie można kolo
rować planów, gdyż niektóre z kolorów reagują 
przy fotografii podobnie jak  tusz, czarny i unie
m ożliw iają uzyskanie rysunku sytuacyjnego. 
Tło rysunku, karton  należy starannie oczyścić, 
chroniąc jednak rysunek przed wytarciem , osła
bieniem.

Opisanie pierw orysu należy wykonać zgodnie 
z przeznaczeniem, z m yślą o fotomechanicznym 
pomniejszaniu. Przyjm ując, że przy pom niejsza
n iu  1:2 napisy pow inny być jeszcze dostatecznie 
czytelne, należy pod tym  kątem  ustalić rodzaj 
i wielkość napisów. L itery  i cyfry  powinny być 
odpowiednio mocno kreślone, św iatła lite r i 
między literam i muszą być dostatecznie duże, 
aby umożliwić pomniejszenie bez obawy zamy
kania się lite r  i całych napisów.

Do w arunków  technicznych reprodukcji pla
nów należy strona graficzna kopii lub odbitki 
i w ym iary ramek. Dobra strona graficzna jest 
stosunkowo łatw iejsza do uzgodnienia z zakła
dem reprodukcyjnym  i możliwa do uzyskania 
przy starannym  w ykreśleniu pierworysu, za
pewnienie zaś utrzym ania dokładnych w ym ia
rów ram ek i uniknięcia deform acji całej sekcji 
wym aga szerszego omówienia.

Źródłem deform acji rysunku i form atu sekcji, 
źródłem nieporozumień m iędzy fotografem  sta 
rającym  się o otrzym anie możliwie najbardziej 
ostrego zdjęcia, a zleceniodawcą wym agającym  
ścisłych w ym iarów  rysunku, są w ady obiekty
wów, złe ustaw ienie aparatu  fotograficznego 
i niewłaściwe nastawienie na  format.

Pom ijam  celowo różne błędy obiektywów, jak 
„beczkowanie“, złe „rysow anie“ (ostrość obiek
tywu) itp. nie m ające praktycznie większego 
znaczenia przy tego typu pracach. W arunkiem  
jednak niezbędnym  dla utrzym ania wym iarów 
i uniknięcia zdeformowania ¡rysunku jest u sta
w ienie aparatu  w  ten  sposób, aby ekran i ma- 
tówka aparatu  były w czasie wykonyw ania 
zdjęcia prostopadłe do osi obiektywu, a więc 
wzajem nie równoległe.

W zasadzie powinno w ystarczyć dokładne na
staw ienie na maitówce form atu w edług wym iaru 
czterech boków prostokąta fotografowanej sek
cji lub specjalnie przygotowanej ram ki i u- 
mieszczonej na ekranie. W praktyce jednak 
trudne w ogóle mierzenie ścisłego w ym iaru na
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matówce lin ii poziomych, jest praw ie technicz
nie niemożliwe w przypadku dłuższych linii 
pionowych lub przekątnych.

O wiele łatw iejszym  i pew niejszym  jest spo
sób nastaw iania na form at, w  którym  dolny 
i górny bok prostokąta sekcji lub specjalnej 
siatki dzielimy dokładnie na  dwa równe odcin
ki, narożniki ram ki i środki boków oznaczamy 
krzyżykam i, w ykreślonym i ostro, czarnym  tu 
szem. M anipulując czterem a rogam i ekranu 
apara tu  i m ierząc dwa, odcinki górne i dwa dol
ne boków prostokąta, uzyskam y w yrównanie 
apara tu  i dokładny w ym iar zdjęcia. Prostopadłe 
boki i p rzekątne mogą służyć jako spraw dzenie 
dokładnego nastawienia.

W przypadku zdjęć seryjnych na jedno nasta
wienie aparatu, jak  na przykład pom niejszenia 
całego operatu, należy po wykonaniu pierwsze
go zdjęcia skontrolować dokładnie w ym iary ne
gatywu, a następnie wykonać całą serię zdjęć.

Przy wyżej opisanej metodzie istnieje w  pew 
nych przypadkach możliwość usunięcia na zdję
ciach skurczów i deform acji przeznaczonych do 
fotografii planów.

Należy przestrzec przed powszechnym na ogół 
m niemaniem, iż dokładny w ym iar tylko podsta
w y rysunku  wykonywanego zdjęcia jest w y
starczającym  dowodem ścisłości wym iarów  ca
łego zdjęcia.

Zapominanie o wyżej omówionych w arun
kach utrzym ania dokładnych w ym iarów  zdjęć 
w ynika z faktu, iż przeciętne prace poligraficz
ne nie w ym agają ścisłych w ym iarów  i w iernych 
kątów  swoich oryginałów, cech niezbędnych 
przy pracach m ierniczych i kartograficznych.

Rzeczą n ie  m niej ważną jest użycie właści
wych m iar przy nastaw ieniu  form atu zdjęcia na 
matówce. Używanie zwykłych lin ii nie jest 
wskazane ze względu na ich niedokładność, 
trudność w  użyciu na matówce i możliwość 
om yłek przy  nastaw ianiu.

W przypadku braku  odpowiednich linii sto
sunkowo najłatw iej jest m ierzyć i utrzym ać 
dobre w ym iary  przy pomocy sporządzonej m ia
ry przed wykonaniem  zdjęcia. Na odpowiednio 
długim, o szerokości około 7 cm .pasku papieru 
rysunkowego na płótnie, przyciętym  w k ierun
ku w yrobu pap ieru  (kierunek rolow ania pap ie
ru), nakłuw am y w edług lin ii metalowej po

trzebne nam  w ym iary i środki tychże wym ia
rów, a następnie oznaczamy nakłucia przy po
mocy ostrych kresek w  tuszu.

Przykładając środkową kreskę przygotowanej 
m iary na  odpowiedni środkowy krzyżyk na m a
tówce, regulujem y ekran i nastaw iam y aparat 
na żądany w ym iar zdjęcia. W przypadku braku 
papieru  rysunkowego na  płótnie, możemy użyć 
inny pap ier w  dobrym  gatunku i wysokiej gra
m aturze, 'Cięty w  k ierunku w yrobu papieru, 
szerokość zaś paska powinna być dw a razy 
większa, to  znaczy około 15 cm. Pasek należy, 
złożyć na dwoje, w ym iary zaś oznaczyć na boku 
złam ania paska celem uniknięcia rozciągania 
przygotowanej m iary.

O wspom nianym  wyżej k ierunku w yrobu pa
pierów  należy również pam iętać przy planowa
niu, dozorowaniu i wykonaniu powielania pla
nów m ierniczych. Właściwość ciągliwości, sku r
czów i deform acji m ateriałów , zależna od kie
runku  wyrobu, znana jest poligrafom  i powinna 
być b rana  pod uwagę przy ustalaniu  wym iarów  
zdjęć fotograficznych, kopii na papierze i bło
nie fotograficznej, przy d ruku na m aszynach li
tograficznych prac wym agających utrzym ania 
ścisłych wym iarów. Należy również uwzględnić 
zm iany wym iarów, zachodzące przy procesach 
w yw oływ ania i u trw alan ia  zdjęć i kopii na pa
pierach i błonach fotograficznych.

Ze względu na  m niejszą ciągliwość papierów, 
kalki płóciennej i papierow ej w k ierunku w y
robu (kierunek rolowania), należy przestrzegać 
zasadę przycinania dłuższego boku arkusza 
z k ierunku wyrobu. Po przycięciu z roli, lecz 
przed użyciem m ateriałów  nie światłoczułych, 
wskazane jest dłuższe przew ietrzenie, przesu
szenie arkuszy, dla osiągnięcia pewnej stabili
zacji wym iarów. Przy druku na maszynach kie
runek  w yrobu papieru  w inien odpowiadać kie
runkow i obrotu cy lindra  maszyny. Poza tym  
należy przed drukiem  papier przesuszyć i „prze- 
lam inow ać“ to jest przepuścić przez maszynę 
na wodę lub pokost.

Należy mieć nadzieję, iż uwagi powyższe, po
dane w  form ie bardzo' ogólnej, u łatw ią plano
w anie pow ielania planów m ierniczych, przede 
wszystkim  zaś spowodują dyskusję i próby szu
kania nowych m etod i uspraw nień w tej dzie
dzinie.

t
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Nowe precyzyjne przyrządy do niwelacji fizycznej
D r C ze s ła w  K a m e la

Ostatnio ukazały się nowe precyzyjne przy
rządy do niw elacji fizycznej pod nazwą mikro- 
barometrów i mikrobarografów.

W m ikrobarom etrach zastosowano sprężynę 
śrubow ą Bourdona, k tó ra  w połączeniu z 
pełnym  optycznym urządzeniem  do odczyty

w ania zezwala na oszacowanie ciśnienia z 
dokładnością * 0 , 1 mm słupka rtęci.

P rzy  zmianie ciśnienia czuła puszka Bour
dona powoduje ruch  obrotowy lustereczka, 
którego kąt obrotu odczytuje się przy  pomocy 
autokolim acyjnej lunetki. Skala tej lunetki
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M ikrobarom etr i m ikrobarograf.

jest oświetlona światłem  dziennym  lub przy 
pomocy lam pki kieszonkowej. P rzyrząd jest 
praw ie wolny od wpływów tem peratury; przy 
dużych zm ianach tem peratury, można odczy
tać term om etr i wprowadzić poprawkę.

Podobnie jest zbudowany m ikrobarograf, 
gdzie ruch  obrotowy lustereczka jest rejestro 
w any autom atycznie podobnie jak  w zwykłych 
przyrządach samopiszących.

Tymi przyrządam i można osiągnąć określe
nie wysokości punktu  z dokładnością ±  0,10 m 
— ± 0,30 m, a więc praw ie taką jaką otrzym u
jem y przy pomocy tachim etrii.

P rzyrządy te będą m iały niew ątpliw ie duże 
zastosowanie w  geodezji i geofizyce (w graw i
metrii).

Uwagi do artykułu mgr inż. St. Szancera 
pt. „Obliczenie wcięcia wstecz przy pomocy różnic 

logarytmicznych (met. kolejnych przybliżeń)”
M g r in ż . J a n  K w a ś n ie w s k i

Ponieważ jednym  z tem atów  mojej obecnej 
pracy naukowej w  Katedrze M iernictwa Polite
chniki Gdańskiej jes t metoda kolejnych przy
bliżeń i zastosowanie jej w  obliczeniach geode
zyjnych, zainteresował m nie szczególnie artyku ł 
m gr inż. St. Szancera pt. „Obliczenie wcięcia 
wstecz przy pomocy różnic logarytmicznych 
(met. kolejnych przybliżeń)“, zamieszczony w 
N r 2/51 „Przeglądu Geodezyjnego“.

Należy podkreślić (zgodnie z Autorem) w iel
kie zalety m etody kolejnych przybliżeń, k tóra 
niezm iernie upraszcza operacje rachunkow e 
i przyspiesza osiągnięcie w yników z dowolną, 
żądaną dokładnością.

W przykładzie liczbowym, podanym  na str. 
51, szereg kolejnych przybliżeń jest b. szybko 
zbieżny (dzięki temu, że wartości <p i y> różnią 
się od siebie stosunkowo mało). Fakt, że (w po
danym  przykładzie) odchyłka vn i =  +  5“ jest 
stosunkowo duża w  porów naniu z vn =  — 10“, 
wskazuje na to, że w  obliczeniach m usiał być 
popełniony błąd. Pow stał on w  w yniku w adli
wego obliczenia wartości: leg  sin (zamiast: 
9,760 2554 winno być: 9,760 2854).

Poniżej podaję dalszy tok rachunku, uwzglę
dniający wartości poprawne.

Aj =  12 0889
o — =  — 299 ..................... vn =  — 5”,1

Th =  36° 18’ 09”,9 
<i>n =  35° 09’ 30”, 1

log sin <p„ =  9,772 3597 
log sin  <]ni =  9,760 3006 

A2 =  0,012 0591
S — A., =  — i • ■ • vm =  — 0”,02

Otrzym ana wartość vm wskazuje, że —• 
praktycznie biorąc — dalsza aproksym acja jest 
już niepotrzebna i — jako wartości osta
teczne — można przyjąć: ą>n i yjn (z dokład
nością rach. =  1“).
U w a g a .  Obliczone powyżej wartości cpn  i (]>,) 
są o 0“,5 różne do wartości rzeczywistych 
<p i w tylko dlatego, że w  danym  przykładzie 
(patrz str. 51 „Przegl. Geod.“ N r 2/51) przyjęto: 
y =  35° 43,‘ 50“. Uwzględniając wartość nieza- 
okrągloną: ju =  35°43‘, 50”, 5 (patrz Weigel
„Geodezja niższa” str. 204), otrzym alibyśm y: 

cpn =  36°18‘10, 4 
<!»„ =  35°09‘30‘,6

a więc wartości identyczne, jak  w  rozwiązaniu 
metodą „klasyczną“ (z dokładnością 0 “,1).
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Wśród ksicjżek i wydawnictw
\

Nr 2 1951 r.

Przetw orzenie współrzędnych Gauss - K rugera p a
sów wąskich na pasy szerokie — Dr I. Hazany. 

Pom iar m iasta Szeged — B. Duchon.
Szybka i dokładna m etoda pom iarów  asy m etry cz

nych — De. L. Benedefy.
. Obliczanie wyników przez proporcje.
Przegląd p rasy  zagranicznej.
Zastosowanie rad a ru  w  geodezji.
Nowe i nowoczesne istrum enty  geodezyjne.
Różne.

Wiadomości ze Zwiq
POSTĘP TECHNICZNY W GEODEZJI

Na marginesie Krajowej Narady Aktywu Technicznego

W skazania Pierwszego O byw atela Polski Ludowej 
P rezydenta Bolesława Bieruta, uchw ały VI Plenum  
KC PZPR postaw iły zagadnienie nowej socjalistycznej 
techniki, zagadnienie realizacji postępu technicznego 
jako zagadnienie cen tralne o znaczeniu decydującym  
w  realizacji zadań P lanu 6 -letniego. Ze w skazań tych 
i uchw ał między innym i wynika, że bez studiow ania 
zagadnień nowej techniki, a  w  szczególności olbrzy
miego dorobku przodującej nauki i techniki radziec
kiej i  bez uporczywego w prow adzania jej w  życie czyli 
bez realizacji postępu technicznego w  produkcji — w 
wykonaw stw ie nie dadzą się zrealizować zadania i ce
le  P lanu  6 -letniego.

Naczelna O rganizacja Techniczna zmobilizowała, 
poprzez Stowarzyszenia Techniczne w  niej zrzeszone, 
ogół inżynierów  i techników  wokół wyżej wym ienio
nych w skazań i uchw ał ujm ując zagadnienia realizacji 
postępu technicznego przez członków NOT w konkret
ne form y organizacyjne.

Już w  dniu 20 lutego br. czyli w  dwa dni po zakoń
czeniu VI P lenum  KC PZPR Prezydium  Rady Głów
nej NOT, na specjalnie rozszerzonym zebraniu Preze
sów wszystkich Zarządów Głównych Stowarzyszeń 
Technicznych zrzeszonych w NOT, pod przewodni
ctwem  Prezesa NOT mgr, inż. Bolesława Rumińskiego 
omówiło uchw ały VI P lenum  KC PZPR, i dało kon
kretne  wytyczne dotyczące realizacji zagadnienia no
wej techniki, rozpowszechniania i w prow adzania w 
życie postępu technicznego, k tóre zostały przyjęte 
do w ykonania przez wszystkie Stowarzyszenia Tech
niczne — NOT.

Na tej podstaw ie Zarząd Główny Związku M ierni
czych R. P. reprezentujący ogół geodetów Polski L u
dowej, przystąpił w lutym  do realizacji wyżej wym ie
cionych  wytycznych.

Przedyskutow ano uchw ały VI P lenum  KC PZPR oraz 
wytyczne i instrukcję Prezydium  Rady Głównej NOT 
i w  dniu 1 m arca 1951 r. wyłoniono spośród aktyw u 
ZMRP Komisję do spraw  realizacji postępu technicz
nego w  geodezji, k tórą nazw ano Komisją W ynalazczo
ści i Postępu Technicznego.

Ustalono wytyczne prac wyżej wym ienionej Kom i
sji, k tórej zadania w br. ściśle powiązano z realizacją

N r 3 1951 r.

Zastosow anie rów nania La,place‘a przy w yrów naniu 
sieci geodezyjnej — d r L. Homorodi.

Wysokość punk tu  neutralnego na D unaju według 
określeń daw nych i obecnych — dr L. Bendefy.

Nowa m etoda obliczania powierzchni ze w spółrzęd
nych — J. Kovats.

Instrukcja  Józefa II w  spraw ie zdjęć k a ta s tra l
nych — G. Szent-Ivanyi.

Z prasy  obcej.
Nowe wzory włoskiego insty tu ty  geograficznego dla 

określania dokładności niwelacji.
Rozwiązywanie rów nań norm alnych przy pomocy 

„unowocześnionego“ algorytm u Gauss‘a.

:ku Mierniczych R. P.
prac przygotowawczych do zaprojektow anej przez 
Prezydium  NOT K rajow ej N arady A ktyw u Technicz
nego — KNAT, k tó ra  odbędzie się w  grudniu  łącznie 
z III W alnym  Zjazdem  Delegatów Naczelnej O rganiza
cji Technicznej. W pracach Kom isji wzięli bezpośred
ni udział członkowie Prezydium  Zarządu Głównego 
i S ekretaria tu  Generalnego ZMRP, przedstawieciele 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Robotni
ków  i Pracow ników  Budowlanych, Ceram iki i  Zawo
dów Pokrewnych, przedstaw iciele Głównego Urzędu 
Pom iarów  K raju, Politechniki W arszawskiej i Geode
zyjnego In sty tu tu  Naukowo-Badawczego.

W dniu 9 m arca 1951 n. zwołano ogólne zebranie 
ak tyw u ZMRP z udziałem  przedstaw icieli Głównego 
Urzędu Pom iarów  K raju , Żarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Budowl., Politechniki W arszawskiej i  Geode
zyjnego In sty tu tu  Naukowo-Badawczego oraz zain te
resow anych w  pracach geodezyjnych M inisterstw  jak: 
Rolnictwa i Reform  Rolnych, Kolei, Leśnictw a i innych 
oraz państw owych przedsiębiorstw  geodezyjnych jak : 
PPM, PPG. P P F  i K, oraz MPG.

Na zebraniu tym  obecni przedyskutow ali i  ustalili 
najpilniejsze zagadnienia geodezji związane z rea liza
cją postępu technicznego w  1951 r.

V I-ty  Ogólnokrajowi’ W alny Zjazd Delegatów 
ZMPR obradujący w  dniach 16 i 17 m arca 1951 r.. w 
Łodzi przy udziale przedstaw icieli CRZZ, GUPK i Mi
nisterstw  zainteresow anych w  pracach geodezyjnych 
rozpracował i ustalił podstawowe tezy (kierunki) po
stępu technicznego w  geodezji i zobowiązał ogół inży
nierów  i techników  geodetów do wprow adzenia ich 
w  życie — do w ykonaw stw a i  produkcji. Omówił r ó w 
n ie ż  sp raw ę K rajow ej N arady Aktyw u Technicznego 
jej cele i zadania. Uchwały VI W alnego Zjazdu Dele
gatów oraz „Rezolucja“ zostały rozesłane w form ie po
wielonej wszystkim  Oddziałom ZMRP i zaintereso
w anym  w  geodezji Resortom  oraz przedsiębiorstwom  
geodezyjnym jak  rów nież zostały szeroko spopulary
zowane przez „Przegląd Geodezyjny“ — organ praso
wy ZMRP. Stały się one generalną wytyczną k ie
runkow ą realizacji postępu technicznego w  geodezji.

W dn. 22 m arca 1951 r. na ogólnym zebraniu aktyw u 
ZMRP, Prezydium  Zarządu Głównego i S ekretariatu  
Generalnego ZMRP przy współudziale przedstawicieli 
CRZZ, GUPK, MR i RR, MK, Urzędu Patentowego 
RP, Pol. Warsz., GINB, PPM, PPG, P PF  i K i MPG 
przedyskutow ano spraw ę realizacji uchw ał VI W al-
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nego Zjazdu Delegatów  ZMRP oraz środki i  metody 
w prow adzania ustalonych tez (kierunków) postępu 
technicznego do produkcji i w ykonaw stw a geodezyj
nego. Na wyżej wym ienionych podstawach, zgodnie 
z wytycznymi VI W alnego Zjazdu Delegatów, Zarząd 
Główny ZMRP poprzez swoje organy wykonawcze 
i wszystkie (17) Zarządy Oddziałów oraz ak tyw  ZMRP, 
przystąpił do mobilizacji ogółu inżynierów  i techni
ków geodetów wokół realizacji ustalonych tez postę
pu technicznego i z nimi bezpośrednio związanych za
dań K rajow ej N arady A ktyw u Technicznego jak  — 
podejm ow anie przez geodetów Polski Ludowej zobo
wiązań kierunkow ych i produkcyjnych, oraz opraco
wanie referatów  branżowych — ilustru jących dotych
czasowy dorobek przodujących geodetów i ich w kład 
w postęp techniczny oraz podjęte przez nich zobowią
zania. W w yniku tej akc ji zaczęły napływ ać do Za
rządu Głównego ZMRP zobowiązania indyw idualne, 
grupowe i zespołowe, produkcyjne i kierunkow e po
dejm ow ane przez geodetów Polski Ludowej w  związ
ku z KNAT jak  również wyżej wymienione referaty  
branżowe.

W międzyczasie odbyło się k ilka zebrań Prezydium  
Rady Głównej z udziałem  Prezesów  i Sekretarzy Ge
neralnych Stowarzyszeń Techn., Przewodniczących 
i Sekretarzy  Oddziałów NOT, oraz kilka odpraw  S e
kretarzy  G eneralnych Stowarzyszeń i Sekretarzy Od
działów  NOT, na których przeanalizowano dotych
czasowy dorobek i osiągnięcia w  związku z KNAT i 
wytyczono dalsze drogi akcji przygotowawczej do K ra
jowej Narady, ze szczególnym uwzględnieniem  zobo
wiązań. Z kolei odbyło się k ilka następnych zebrań 
aktyw u ZM RP i Komisji Wynalazczości i Postępu 
Technicznego, których tem atem  była akcja przygo
tow aw cza do KNAT, oraz zobowiązania.

Wystosowano k ilka pism  inform acyjno-instrukcyj- 
nych dc w szystkich Oddziałów ZMRP i omówiono bez
pośrednio zagadnienia z poszczególnymi przedstaw i
cielami oraz naw iązano ścisłą w spółpracę z Resortem  
geodezji — GUPK, z M inisterstw am i, Przedsiębior
stwami, Pol. Warsz. i GINB.

W okresie powyższych i bieżących prac organizacyj- 
no-przygotowawczych do „KNAT“ wpłynęło do Za
rządu Głównego ZMRP — 115 zobowiązań indyw i
dualnych, grupowych i zespołowych, podjętych przez 
inżynierów  i techników  geodetów w  związku z wyżej
wymienioną „K rajow ą N aradą ......................“ oraz 22
refera ty  ilustru jące dorobek geodetów w  poszczegól
nych gałęziach geodezji i w  poszczególnych miejscach 
pracy.

W ram ach Zarządu Głównego ZMRP został opra
cowany 1 re fera t branżowy jako zbiorczy — ilu s tru 
jący całokształt dorobku inżynierów  i techników  geo
detów Polski Ludowej.

Zobowiązania i refera t przesłano sukcesywnie do 
Głównej Komisji Postępu Technicznego powołanej 
przez Prezydium  Rady Głównej NOT — jako organ 
Prezydium  dla przeprow adzenia oceny referatów  i ze
branych m ateriałów  i jako organu koordynującego 
prace Stowarzyszeniowych Komisji Postępu Technicz
nego.

Zobowiązania pochodzą z terenu  10 Oddziałów 
ZMRP — (Województw) — Białystok, Bydgoszcz, 
Gdańsk, Katowice, K raków, Lublin, Olsztyn, Opole, 
W arszawa i Wrocław, gdzie zostały podjęte w  26 ośrod
kach pracy. W skład wyżej wymienionych 115 zobo
wiązań nie wchodzą zobowiązania produkcyjne pod
jęte na VI W alnym Zjeździe Delegatów ZMRP oraz 
zobowiązania 1-majowe i 22-go Lipca i dla uczczenia 
34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Tem atyka podjętych zobowiązań obejm uje szeroki
w achlarz zagadnień, wśród których wym ienia się
tylko niektóre:

1. R acjonalizacja  rach u n k ó w  geodezy jnych , m etod  w y ró w 
n an ia  i na rzęd z i geodezy jnych .

2. O pracow anie  k o n s tru k c ji  p ro to ty p ó w  n a rz ę d z i now ych ,
2. O p racow an ie  n o w y ch  m etod  p jrecyzy jnych  ipomiiaróiw

geodezy jnych .
4. P rz ep ra co w an ie  i dostosow anie is tn ie jący c h  now ych  m e

tod  geo d ezy jn y ch  do po lsk ich  w aru n k ó w , d la  p o trzeb  
p ra k ty k i.

5. O pracow an ie  zasad  p o m iaró w  odksz ta łceń  w  tu n e lach  
i szybkozm iennych  o raz  p rzep ro w ad zen ie  p ró b  zastoso
w an ia  fo to g ra m e tr ii do po m iaró w  odkształceń .

6. O pracow anie p ro s ty c h  'Sposobów uzu p e łn ien ia  fo tom ap 
iw arstw ieam i.

7. Z astosow anie s te re o m ik ro m e trii i s te reo k o m p ara to ra  do 
m a p y  u życia  po w ierzch n i ziem i.

8. O pracow anie p ro je k tó w  re o rg a n iz a c ji p rocesu  geo d ezy j
nego  i  poszczególnych sta n o w isk  roboczych  w ed łu g  za
łożeń m e to d y  inż . K ow alow a.

9. Z bad an ie  zn iek sz ta łceń  odw zorow ania  afiniczinego dla 
p o trzeb  fo to g ram etrii.

1 0 . P rzestu d io w an ia  k a rto g ra ficzn y ch  odw zorow ań  rad z iec 
k ich , ce lem  p rzysto so w an ia  i w pro w ad zen ia  ich  d la p o 
trz e b  Po lsk i.

11. O pracow an ie  n ie to d y  p ro d u k c ji s ta low ych  ru le te k  m ie r
n iczych .

12. W ykonanie  op isu  in s tru m en tó w  fo to g ram e try czn y ch  — 
au to g ra fu  A5 i A6.

13. op raco w an ie  p ro je k tu  fu n d am en tó w  betonow ych  pod 
no g i w ież tr ia n g u la c y jn y c h , w raz  z dokonan iem  p rób .

14. O pracow an ie  m eto d y , m a jące j n a  celu  tra n sfo rm a c ję  
w spó łrzęd n y ch  S o ldnera  (te ren  M ałopolski) n a  w sp ó ł
rzęd n e  p o łu d n ik o w e w ie rn o k ą tn e , co  da m ożność w k re- 
slen ia  s ia tk i G. K r. w  sy stem ie  B orow ej G óry  na 
au s tria c k ą  m ap ę  k a ta s tra ln ą  i m ożność w y k o rzy stan ia  
m ap  k a ta s tra ln y c h  w  jed n o lity m  system ie  po lsk im .

15. O pracow anie  sch em ató w  d la  końcow ego1 zastosow ania 
w yn ików  o b se rw ac ji w  sposób um ożliw ia jący  szybkie 
w y k o rzy stan ie  ty c h  w y n ik ó w  d la  m eto d  w y ró w n an ia , 
bez szukan ia  n iezb ęd n y ch  d an y ch  w  dzien n ik u  po lcw ym .

1 6 . O pracow anie  ścisłej m e to d y  po ligonow ej
17. O pracow an ie  ścisłej m e to d y  w y ró w n an ia  sieci po ligon i- 

zac ji p re c y z y jn e j I-sze j k lasy .
18. O pracow an ie  sc h em atu  o/bliezenia — dopasow ania  sieci 

tr ia n g u la c y jn y c h  d ostosow anych  d o  ra c h u n k u  m aszy n o 
w ego  p rz y  pom ocy  w zorów  ró żn iczkow ych  C hristow a.

19. R ozpracow anie  m e to d y  C holeskiego p rzy  zastosow aniu  
m e to d y  P ran is-Pran iew iczia .

20. O pracow an ie  rńetod  ra c jo n a ln e j o rgan izac ji ro z w ija ją 
cych  się p ra c  p rz y  u rząd zan iu ' te ren ó w  ro ln y ch  przez 
podzia ł w y konaw ców  n a  sp ec ja ln o śc i o raz  s tw o rzen ie  
g ru p  d la  każdej specja lności.

21. O praco w an ie  szk icow ych  w zorców  p lanów  zabudow a
n ia  o sied li w ie jsk ich , o b ję ty ch  p rzeb u d o w ą u stro ju  
rolnego.

22. S tosow an ie  u lepszen ia  ta c h im e tr ii  p rzez  stonow anie s ta 
ły ch  k ą tó w  p o chy len ia .

23. O pracow an ie  in s tru k c ji  d o tyczące j b udow y  w ież tr ia n 
g u lacy jn y ch  z uw zg lędn ien iem  n iestosow anego  nigdzie  
ty p u  w ież p rzenośnych , n a d a ją c y c h  się do m asow ej 
p re fa b ry k a c ji .

24. Z apoznan ie  ogółu tech n ik ó w  z te o r ią  w yznaczn ików , 
zw iązaną z z ag ad n ien iam i ob liczeniow ym i.

25. P rzeszk o len ie  p e rso n e lu  tech n iczn eg o  w  dziedzin ie 
u sp raw n ień  obliczeniow ych.

2 6 . Z w iększen ie  n o rm  p racy .
27. In d y w id u a ln e  p rzep raco w an ie  d o d a tk o w o  po 6 godzin,
2 8 . P rz ep ra co w an ie  dodatkow o  p rzez  25-cóu p racow ników  

po 6 godzin  tygodniow o, w  ran tach  W art P okoju .
29. O pis p rac , zw iązanych  z re a liz a c ją  ob iek tó w  p rzem y sło 

w y " 1 i ty czen ie  s ia tk i  h e k ta ro w e j ja k o  pod staw y  p rac  r  ea uzacj i.
30. T yczenie tra s , kolei, dróg, k an a łó w  dla celów  p rzem y 

słow ych . v J
31. T yczen ie ob iek tó w  przem ysłow ych .
£2. P rzy g o to w an ie  in s tru k c ji, d o ty czące j k o n tro li p ra c  r e a 

lizacy jn y ch .
33. W yszkolenie  danej ilości k a d ry  ob liczeniow ców , d o 

k sz ta łcen ie  o k reślo n e j ilości K olegów  w  d an e j dziedzi
n ie  g eodezy jnej, w yuczen ie  k re ś la rz y  p rac  ob liczen io
w ych , w spó łrzędnych , poligonow ych , k a r to w a n ia  i in 
nych .

34. W yuczenie p raco w n ik ó w  fizycznych  n a jp ro stszy ch  p rac  
techn iczn o -p o m iaro w y ch  i w yszkolen ie  na  w yższy  po 
ziom  zespołów  p racow ników  pom iarow ych .

35. Z w erbow an ie  odpow iednich  fachow ców  na  w yk ład o w 
ców  d o  Technikum '.

¿■6. Z m obilizow anie k o n k re tn e j ilości in żyn ierów  i te c h n i
ków  do  po d jęc ia  zobow iązań w  ich  m iejscow ościach  p r a 
cy  (zobow iązania Z arzą d u  O ddziału ZMRP).

37. P rzek ro czen ie  w  p ro d u k c ji i w y k o n aw stw ie  g eodezy j
nym  u sta lo n y c h  now ych  no rm  o ściśle o k reślony  p ro 
cen t przez inż. i tech n ik ó w  geodetów .
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38. Z organ izow an ie  K lubów  T ech n ik i i  R ac jo n a lizac ji w 
k o n k re tn y c h  z a k ład ac h  p racy .

39. P o p u la ry zac ja  i  w p ro w ad zen ie  do d a n e j gałęzi lu b  dzia
łu  p ro d u k c ji m e to d y  inż. K ow alow a.

40. Z w iększen ie  dotychczasow ej w y d a jn o śc i p ra c y  o  o k re 
ślo n y  p ro cen t.

41. W ykonanie  szereg u  k o n k re tn y c h  p ra c  geod ezy jn y ch  w  
ró żn y ch  d z ied z in ach  p o n ad  p lan .

42. W y k onan ie  p ra c  d o d a tk o w y ch .

Te 115 zobowiązań zaw ierają w sobie 147 tem atycz
n ie odrębnych prac, których w ykonania w  różnych 
term inach  podjęli się poszczególni inżynierowie i tech
nicy geodeci, lub  poszczególne ich grupy albo całe ze
społy.

Część tych zobowiązań zostało już w ykonanych lub 
będzie w ykonanych do końca br., część zaś nieznaczna 
jest długofalowa i  obejm uje okres realizacji P lanu  6 - 
letniego.

W związku z realizacją wytyczonych przez VI Zjazd 
Delegatów  ZMRP, dróg postępu technicznego w  Geo
dezji już w m arcu, czyli w kilkanaście dni po zam - 
knięcu obrad Z jazdu rozpoczęto wprowadzać poszcze
gólne tezy do produkcji i w ykonaw stw a geodezyj
nego.

W dniach 28 i 29 m arca br. Państw ow e Przedsię
biorstw o Miernicze (Centrala) przy pomocy Zarządu 
Głównego ZM RP zorganizowało w  gm achu NOT ■— 
K onferencję Roboczą Obliczeniowców, w  której wzięli 
udział delegaci — obliczeniowcy ze w szystkich Oddzia
łów PPM. Na powyższej K onferencji zapoznano obec
nych z nowo-wypracowany-mi przez geodetów Polski 
Ludowej, uproszczonymi i szybkościowymi sposobami 
i m etodam i obliczeniowymi i w yrów nania dotyczący
m i różnych wcięć.

Szczegółowo je przedyskutow ano i bezpośrednio 
przerobiono dla przekonania się o ich w artości w  w y- 
konastw ie — w produkcji i dla lepszego praktyczne
go nauczenia się tych sposobów i metod. Należy pod
kreślić, że roboty obliczeniowe należą do najbardziej 
pracochłonnych w  geodezji i na nie VI W alny Zjazd 
Delegatów ZMRP zwrócił specjalną uwagę, w yrażając 
to  w uchw alonych tezach (kierunkach) postępu tech
nicznego (teza 2 , pkt b i c).

Spopularyzowane na wym ienionej wyżej konferen
cji roboczej nowe postępowe sposoby i m etody obli
czeniowe zostały tą  drogą w prowadzone do produkcji 
czyli został zrealizowany postęp techniczny na pew 
nym  odcinku prac geodezyjnych dla pewnego okresu 
czasu. Nie znaczy to, że geodeci polscy przestali p ra 
cować w  te j dziedzinie nad dalszym udoskonalaniem  
metod i sposobów obliczeniowych wcięć, przeciwnie 
p racu ją nadal dążąc do coraz szybszych, lepszych i  r a 
cjonalniejszych, a  przez to mniej kosztownych spo
sobów i metod obliczeniowych, o czym świadczą podję
te  zobowiązania, w  związku z KNAT i rocznicami h i
storycznym i.

N astępnym  charakterystycznym  przykładem  rea li
zacji tez postępu technicznego w  geodezji (teza 1 
p -k t b) je s t obecne rozpracowanie badań i w prow a
dzanie do pom iarów  podstaw owych (triangulacji) no
wych metod i potokowego system u prac.

Zawdzięczamy to przede w szystkim  świadomem u 
i rzetelnem u kolektyw ow i członków ZMRP — prze
ważnie z młodszej generacji — inżynierów  i techni
ków  geodetów, którzy w ypracow ali now ą i postępową 
m etodę triangulacji, k tó rą  nazw ali triangulacją w y
pełniającą. Dzięki niej m ożna już obecnie 
przystąpić do w prow adzania potokowego system u 
p rac ja k  również zrealizować dalszy techniczny 
postęp w  triangulacji, jak im  są wieże przenośne, w y
pracow ane rów nież przez geodetów  Polski Ludowej.

Wieże przenośne już obecnie są w prowadzone do 
produkcji i w ykonaw stw a geodezyjnego.

Należy podkreślić, że zarówno nowowypracowana 
m etoda tzw. triangulacja w ypełniająca, jak  również 
wieże przenośne były  obiektem  silnych zastrzeżeń. 
Zastrzeżenia te jednak nie zdemobilizowały postępo
wego i twórczego kolektyw u, k tóry  rzetelnie w ypełnił 
’zadanie m ając przed sobą zdrowe założenia — dać

Ojczyźnie w najkrótszym  czasie spółrzędne o danej 
dokładności specjalnie w ybranych punk tów  naszego 
K ra ju  — przy m inim alnym  użyciu sił ludzkich 
i  m ateriałów .

Powyższe osiągnięcia są bojowym  czynem kolekty
wu geodetów Polskich Ludowej, czynem głęboko re 
wolucyjnym, zarówno dla samego w ykonaw stw a geo
dezyjnego jak  i dla dotychczasowych kanonów  teo re
tycznych oraz dla samego środowiska,.

Trzecim charakterystycznym  przykładem  realizacji 
postępu technicznego jest fak t przenoszenia do geode
zji m etody radzieckiego inżyniera F. Ł. Kowalowa.

Zgodnie z tezą 5-tą W alnego Zgrom adzenia Zarząd 
Główny ZMRP przystąpił do szerokiej popularyzacji 
m etody inż. Kowalowa, drogą akc ji odczytowej.

Opracowano refera t, pt. „M etoda inżyniera F. Ł. Ko
w alow a“ w 2  częściach, k tóry  w  form ie powielonej, 
doręczono w szystkim  Oddziałom ZMRP.

Oddziały w  ram ach  akcji odczytowo-szkoleniowej, 
zorganizowały i jeszcze obecnie organizują ogólne ze
bran ia dyskusyjne, na k tórych wygłaszany je st po
wyższy referat, a  następnie dyskutowany. R eferat 
powyższy jest wygłoszony i w ykorzystany nie tylko 
w środowisku geodezyjnym, a  dużą ilość jego 
egzem plarzy zostało w ydanych przez ZM RP poza 
obręb NOT.

Tą drogą ZMRP zapoznaje ogół geodetów i w szyst
kich pracujących w  geodezji z tą  w artościow ą i szla
chetną m etodą, m obilizując jednocześnie ak ty w  ZMRP, 
a przez niego poszczególne zakłady pracy i przedsię
biorstw a do w drażania metody inż. Kowalowa do w y
konaw stw a i produkcji.

Oddział W arszawski PPM  przy bezpośredniej po
mocy ak tyw u ZMRP już konkretn ie przystąpił do re a 
lizacji m etody inż. Kowalowa na swoim terenie.

Obecnie przeprow adza się n a  nową skalę prace przy
gotowawcze do realizacji te j m etody w  geodezji, a  Ge
odezyjny In sty tu t Naukowo-Badawczy i PPM  rozpo
częli chronom etraż prac przodowników i przodujących 
w  dziedzinie pom iarów  wysokościowych — jako n a j
bardziej masowych w  geodezji i najszerzej stosow a
nych w  szeregu innych resortów , a w  szczególności 
w budownictwie.

Trudno dziś określić w artość gospodarczą realizacji 
wytyczonych dróg postępu technicznego w  geodezji, 
podjętych zobowiązań kierunkow ych, produkcyjnych 
i organizacyjnych. Z całą pewnością jednak  już dziś 
można stwierdzić, że geodeci Polski Ludowej w stąpili 
szeroką falą na drogę realizacji postępu technicznego 
w  geodezji — na drogę socjalistycznego współzawod
nictwa pracy  i  że udział ich tą  drogą w  budownictwie 
Polski Socjalistycznej będzie coraz silniej wzrastać.

Również z całą pewnością można stwierdzić, że po
mimo różnych błędów, niedociągnięć i  niepraw idło
wości, podjęte i zrealizowane zobowiązania przyniosą 
Polsce Ludowej tysiące i dziesiątki tysięcy złotych 
oszczędności i że ten  w kład gospodarczy geodetów bę
dzie sta le  w zrastał w  m iarę rozw oju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i realizacji postępu technicz
nego w  geodezji. Zarząd Główny ZMRP wzywa 
wszystkie Zarządy Oddziałów ZMRP, a  przez nich, ogół 
inżynierów  i techników  geodetów pracujących w róż
nych Resortach i  Insty tucjach  Polski Ludowej do 
masowego podejm ow ania zobowiązań produkcyjnych, 
kierunkow ych i organizacyjnych, do realizacji w yty
czonych dróg postępu technicznego w wykonaw stw ie 
i produkcji — do udziału w socjalistycznym  współza
wodnictwie pracy, wzorem pierwszych w  tym  wzglę
dzie przodowników podejm ujących i realizujących w y
żej w ym ienionych 115 zobowiązań.

Zarząd Główny ZMRP jednocześnie powiadam ia, że 
wszelkich w yczerpujących inform acji co do m etodyki 
organizacji zobowiązań jak  i  samych zobowiązań w  za
kresie postępu technicznego udziela listow nie Sekre
ta ria t G eneralny ZMRP, a  bezpośrednio kol. m gr inż. 
Józef Zgierski.
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W Y K A Z

Klubów Techniki i Racjonalizacji przy geodezyjnych przedsiębiorstwach państw owyjh.

Nazwa
przedsiębiorstw a

Zasięg terenow y 
Klubu

Adres siedziby 
Klubu

Nazwisko i imię

L. p.
przewodniczącego

Klubu

przedstaw iciela
technicznego

dyrekcji

1 W arszawskie Okręg. 
Przedsięb. M iernicze

wojew. warszawskie, 
białostockie, łódzkie 
i m. st. W arszawa

W arszawa, 
ul. M ickiewi
cza 18

Inż. Kowalewski 
Zygm unt

Inż. Kłopociński 
Wacław

2 Katowickie Okręg. 
Przedsięb. Miernicze

wojew. śląsko-dąbrow
skie i w rocławskie

Katowi ce, 
ul. Jagielloń
ska 25

Inż. N ym ander S. Inż. Kowalewski 
Kazimierz

3 Łódzkie Okręg. 
Przedsięb. Miernicze

wojew. kieleckie 
i lubelskie

Kielce,
ul. Sienkiewi
cza 69

Inż. Guli Józef Inż. Wyrzykowski 
Edw ard

4 Krakowskie Okręg. 
Przedsięb. Miernicze

wojew. krakow skie 
i rzeszowskie

K raków, 
ul. D ietla 64

Inż. Wojtas S ta
nisław

Inż. Hajdukiewicz 
Jarosław

5 Poznańskie Okręg. 
Przedsięb. Miernicze

wojew. poznańskie, 
zielonogórskie 
i bydgoskie

Poznań, 
ul. Walki Mło
dych 14

Rybiński Tadeusz Inż. Dobrzyński 
Jerzy

6 Poznańskie Okręg. 
Przedsięb. Miernicze

wojew. gdańskie, 
olsztyńskie, szczecińskie, 

i koszalińskie

Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. G runw aldz
ka 114

Inż. Jaw orski 
Leszek

Inż. Żołobiński 
Jan

W YKAZ AKT PRAW NYCH 
DOTYCZĄCYCH W YNALAZCZO ŚCI PRA C O W N ICZEJ

L. p. N azw a a k tu  p raw n eg o Ogłoszono

i D ek re t z d n ia  12 p aźd z ie rn ik a  1950 r .  o w ynalazczości p racow niczej. D zienn ik  U staw  R. P. n r  47 z dnia 
21.X.91.

2 U chw ala n r  291 R ady  M in istrów  z d n ia  14 k w ie tn ia  1951 r .  w  sp raw ie  
w y n ag rad zan ia  tw órców  p raco w n iczy ch  w ynalazków , udo sk o n a leń  tech - 
nych  i u sp raw n ień .

M onito r P o lsk i n r  A-36 z d n ia  
5.V.51.

3 Z arządzen ie  P rzew odniczącego  P ań stw o w ej Komiisji P lanow an ia  Gospo
darczego z  d n ia  7 lipca 1951 r .  w  sp ra w ie  o k reś len ia  o rg an ó w  w łaśc iw ych  
do p rzy jm o w an ia  i ocen ian ia  p raco w n iczy ch  w ynalazków , u d o skon leń  
tech n icznych  i u sp raw n ień  i do ro zstrzy g an ia  sp o ró w  o  w ysokość w y n a 
g rodzen ia  za  te  w y n a lazk i, u oskona len ia  tech n iczn e  i u sp raw n ien ia , ja k  
rów nież  tryibu postęp o w an ia  ty c h  organów .

M onito r P o lsk i n r  A-66 z d n ia  
31.VII.51.

4 Z arządzen ia M in is tra  F in an só w  z  d n ia  27 lip ca  1951 r .  w  sp raw ie  o k re ś le 
n ia  źródeł i  sposobu  fin an so w an ia  w ynalazczości p racow niczej.

M onito r P o lsk i n r  A-70 
z d n ia  11.VIII.51.

5 Pism o O kólne P ań stw o w ej K om isji Planow anda G ospodarczego — Dep. 
T ech n ik i z  d n ia  16 lip ca  1951 r., zn ak  TE5A-00-125 w  sp ra w ie  o d p raw  
k ie ro w n ik ó w  k o m ó rek  w ynalazczości 1 p rzew odnuczących kom isji] w y 
nalazczości j

B iu le ty n  P K P G  n r  21 z  dnia 
16.VIII.51.

6 Z arząd zen ie  P rzew odniczącego  P ań stw o w ej K o m isji P lan o w an ia  Gospo
darczego  n r  289 z  d n ia  25 lip ca  1951 r . w  sp ra w ie  try b u  op raco w an ia  p lan u  
p ra c  n au kow o-badaw czych  na ro k  1952.

B iu le ty n  P K P G  n r  21 z dnia 
16.VII1.51.

7 Z arządzen ie  P rzew odn iczącego  P aństw ow ej K om isji P lan o w an ia  Gospo
d arczego  z d n ia  24 s ie rp n ia  1951 r .  w  sp raw ie  p rem io w an ia  za pom oc 
tech n iczn ą  p rz y  o p raco w an iu  p raco w n iczy ch  w ynalazków , u d oskona leń  

tech n iczn y ch  i u sp ra w n ie ń . ___ ___  , iłi__u.

M onito r P o lsk i n r  A-82 z dnia 
21.IX.51.

8 Z arząd zen ie  P rzew odniczącego  P aństw ow ej K om isji P lan o w an ia  Gospo
darczego  z d n ia  26 paźd z ie rn ik a  1949 r .  zn ak  : GS/1775/49 w  sp raw ie  o rg a 
nizow ania w zak ład ach  p ra c y  k lu b ó w  te c h n ik i d rac jo n a lizac ji.

W ydaw nictw o CRZZ

9 O kólnik  n r  104 C e n tra ln e j R ad y  Z w iązków  Z aw odow ych  z  d n ia  17 lis to 
p ad a  1949 r .,  L . dz. 7/6602/9567/49 w  sp raw ie  re g u la m in u  K lubów  T echn ik i 
i R acjonalizacji.

W ydaw nictw o CRZZ
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BIULETYN GEODEZYJNEGO INSTYTUTU 
NAUKOWO-BADAWCZEGO

D O D A T E K  D O  M I E S I Ę C Z N I K A  „ P R Z E G L Ą D  G E O D E Z Y J N Y "

ROCZNIK 1 WARSZAWA -  GRUDZIEŃ 1951 Nr 9

„Coorapid" — przyrzqd do mechanicznej zamiany 
współrzędnych biegunowych na prosfokqfne

In ż . K a z im ie r z  W o jto w ic z  t

Reorganizacja m iernictw a polskiego i przestaw ienie 
go z w ykonaw stw a indyw idualnego na zbiorowe po
zwoliły ustalić jego możliwości w  stosunku do potrzeb 
gospdarki narodowej.

Rozbudowa gospodarcza K raju , szybko postępujące 
uprzemysłowienie, zm iana s truk tu ry  gospodarczej, go
spodarka planowa i cały szereg innych czynników — 
z jednej, zaś szczupłość kad r ¡technicznych — z drugiej 
strony spraw iają, że chcąc w pełni zaspokoić potrzeby 
P aństw a na swym odcinku, m iernictwo nasze musi 
zmienić dotychczasowe sposoby produkcji. Zm iana ta  
powinna iść w  kierunku  jakościowego i ilościowego 
zwiększenia przerobu przy jednoczesnym obniżeniu n a 
kładu  i polepszaniu w arunków  pracy bezpośredniego 
wykonawcy.

Jednym  ze środków wiodących do tego celu byłoby 
zaopatrzenie przedsiębiorstw  w  sprzęt pozwalający 
na jak  najdalej idące zm echanizowanie wykonawstwa.

Jak  w ynikało ze wzm ianek w  prasie fachowej oraz 
z nadesłanych do Polski prospektów  w iedeńskiej f ir
m y „R.u.A.Rost“, do sprzętu takiego należy przyrząd 
zwany „Coorapid“, służący do mechanicznej zamiany 
współrzędnych biegunowych na prostokątne.

P rospekty producenta podają, że „Coorapid“ obsłu
giwany przez personel pomocniczy (¡przyuczony) posia
da w ydajność około 10 0  punktów  na godzinę.

Ponieważ obliczenia zajm ują w  w ykonaw stw ie m ie r
niczym pokaźną pozycję i są  bardzo pracochłonne, 
w prow adzenie przyrządu w  rodzaju  „¡Coorapidu“ w y
dawało się szczególnie do prac poligonalnych (wy
znaczanie przyrostów) bardzo pożądane.

Ponieważ jednak  przyrząd ten  nie był w  Polsce zna
ny należało go więc przed w prow adzeniem  do pro
dukcji na szerszą skalę poddać odpowiednim bada
niom.

Zadania tego podjął się Geodezyjny Insty tu t N au
kowo-Badawczy. W końcu roku 1950 nadesłany został 
do GINB — model „Coorapidu“ •— oznaczony n r  11756, 
k tóry  został poddany badaniom.

B adania objęły kolejno: zasady działania i sposób 
obsługi, sposób spraw dzenia i rek ty fikacji i wreszcie 
dokładność i w ydajność przyrządu.

Oceniany zewnętrznie „Coorapid“ jest przyrządem
0 stosunkowo dużych ¡rozm. (0,55 m x0,43  m x0 ,3 1 m )
1 dość pokaźnej wadze (z fu terałem  32 kg, bez fu te ra 
łu  — 29 kg). Narzędzie to zaw iera delikatne i  w rażli
we na działania m echaniczne części szklane w  postaci 
dużej szklanej p łyty, szklanej podziałki oraz 3 m ikro
skopów. Jest więc mało portatyw ne, zajm uje dużo 
m iejsca oraz wym aga dużej ostrożności w obchodzeniu 
się z nim.

Zasada działania „Coorapidu“ jest prosta. Na po
ziomej kolistej płycie szklanej (P) o średnicy użytko
wej 30 cm, osadzonej centrycznie na pionowej osi, n a 

niesiono siatkę kw adratów  o boku 1 mm. Oznaczenie 
każdego boku k w adra tu  siatk i odpowiednią liczbą 
względną pozwala szybko ustalić w spółrzędną dowol
nego punk tu  na płycie w  układzie, którego początek 
znajduje się w  środku płyty. Odczytywanie odbywa się 
przy pomocy m ikroskopu (M 1) z dokładnością bezpo
średnią ± 0,01 mm. M ikroskop do odczytywania po
działu płyty umieszczony jest ¡na ruchom ej karetce 
i może być przesuw any po linii prostej od środka p ły
ty  na długość jej promienia. Dzięki obracalności p ły
ty  i liniowem u ruchow i kare tk i w skaźnik tego m ikro
skopu może pokryć się z dowolnym punktem  na p ły 
cie.

Na tej samej karetce umieszczony jest drugi m ikro
skop ¡(M 2 ), k tóry  służy do ustaw iania pierwszego w 
żądanej odległości od początku układu. Inaczej — 
przy pomocy tego m ikroskopu (M2) nastaw iam y na 
szklanej podziałce (L), umieszczonej równolegle do ru 
chu karetk i, długość boku, którego przyrosty w skazu
je nam  na płycie w skaźnik m ikroskopu pierwszego. 
Podziałkę L odczytujem y przy pomocy m ikroskopu M2 
również z bezpośrednią dokładnością -  0 ,0 1  mm.

Na m etalowym  pierścieniu, obejm ującym  centrycznie 
płytę, naniesiony jest podział kątow y (w badanym  mo
delu — podział stopniowy), dzięki którem u możemy 
przekręcać płytę z osiami współrzędnych o żądany 
ką t a (azymut). K ąt ten  odczytujem y przy pomocy 
m ikroskopu M3 z dokładnością -  0,1’.

P -  Pfyta i  sjecią pnadrató*

Schem at „Coorapidu1

Obsługa przyrządu odbywa się w  sposób następu
jący:

obracając płytę ustaw iam y jej podział kątowy w  m i
kroskopie M3 na odczyt rów ny zadanem u azym uto
wi a Ruchem  kare tk i naprow adzam y w skaźnik m i-
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„Coorapid'

kroskopu M2 tak, by wskazyw ał nam  na podziałce L 
w odpowiedniej skali żądaną długość boku poligonowe
go. Przy pomocy m ikroskopu M l odczytujem y na p ły 
cie współrzędne punktu  pokrywanego przez w skaź
nik. Odczytane współrzędne będą przyrostam i boku 
leżącego w azym ucie a.

Zaznaczyć należy, że w badanym  m odelu podział- 
ka L posiada jedynie podział kreskowy, bez oznacze
nia liczbowego co stw arza konieczność bezpośredniego

obserwowania dodatkowej podziałki (orientacyjnej — 
z podziałem m ilim etrow ym  i oznaczeniem liczbowym 
co 1 cm) — umieszczonej na szynie wodzącej. Długość 
boku w pełnych m etrach ustaw iam y na podziałce 
orientacyjnej •— resztę zaś na podziałce L przy pomo
cy mikroskopu. Zaniechanie oznaczenia liczbowego na 
podziałce L jest ujem ną cechą konstrukcji, gdyż po
w oduje szybsze zmęczenie wzroku obserw atora i jest 
źródłem wielu grubych błędów.

Przed każdym  przystąpieniem  do korzystania 
z „Coorapidu“, jak  również możliwie często w toku 
pracy  w inno się kontrolow ać:

1) czy wskaźnik m ikroskopu Ml w czasie ruchu k a 
re tk i odbywa ruch dokładnie wzdłuż średnicy 
płyty oraz

2) czy zerowemu położeniu w skaźnika m ikroskopu 
M2 na podziałce L odpowiada takież położenie 
w skaźnika m ikroskopu M l na podziale płyty.

W arunek pierwszy spraw dzam y ustaw iając uprzed
nio płytę dokładnie na odczyt 0,90, 180 lub 270 stopni. 
Przy przesuw aniu k are tk i w skaźnik m ikroskopu Ml 
winien odbywać ruch dokładnie po jednej z osi układu 
(X lub Y — w zależności od położenia płyty). Ruch po 
linii równoległej do tej osi dowodzi prostopadłego 
przesunięcia mikroskopu, co usuw a się bardzo łatwo 
przy pomocy odpowiedniej śruby korekcyjnej m ikro
skopu.

Stw ierdzenie ruchu po lin ii krzyw ej lub też przeci
nającej oś, dowodziłoby istnienia błędu fabrycznego 
(nie centryczne osadzenie osi, błędy podziału płyty lub 
luku lub tp.), nie dającego się usunąć w  w arunkach

Zestaw ienie w yników porównawczego chronom etrażu zam iany współrzędnych biegunowych na prostokątne 
(obliczenia przyrostów  współrzędnych prostokątnych na podstaw ie danych: azym utu i długości boku).

Nr

arkusza

Zużycie czasu przy zastosow aniu 
tablic i arytm om etru

Ilość

puntów

Zużycie czasu przy zastosow ąniu .. Coorapidu”

Obliczenie 
i w pisanie 

czw artaków

Obliczenie 
i w pisanie 

przyrostów

Razem 
czas trw a 

nia zabiegu. 
Ilość zużyt. 

techniko- 
godzin

W yznacza
nie przy

rostów

Obliczenia
dodatkowe

Razem 
czas trw a

nia zabiegu

Ilość
zużyt.

techniko-
godźin

godz. min. godz. | min. godz. | min. godz. j  min. godz. | min. godz. min. godz. min.
P r z y b o k a c h  o d ł u g o ś c i d o  1 5 0  m

7 23 2 24 2 47 112 1 35 — — 1 35 3 10
8 24 2 11 2 35 115 1 27 — — 1 27 2 54
9 21 2 00 2 21 142 1 41 — — 1 41 3 22

10 37 1 48 2 25 145 1 20 — — 1 20 2 40
11 27 2 00 2 27 145 1 26 — 1 26 2 52
12 30 1 52 2 22 145 1 21 — — 1 21 2 42

Razem 2 42 12 15 14 57 864 8 50 — — 8 50 17 40

r z y  b o k a c h o  d ł u g o ś c i  o d  1 5 0  d o  3 0 0 m

1 38 2 01 2 39 143 1 23 34 i 57 3 20
2 32 1 23 1 55 102 49 32 i 21 2 10
3 26 1 28 1 5ł 102 53 32 i 25 2 18
4 22 2 05 2 27 147 1 11 35 i 46 2 57
5 22 1 57 2 19 143 1 17 36 i 53 3 10
6 25 2 00 2 25 145 1 20 35 i 55 3 15

Razem 2 45 10 54 13 39 782 6 53 3 24 10 17 17 10
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pozafabrycznych, względnie użycia pewnych części 
przyrządu.

(Sprawdzania w arunku  drugiego dokonywam y u s ta 
w iając wskaźnik m ikroskopu M2 na odczyt zerowy. 
Przy tym  położeniu kare tk i w skaźnik m ikroskopu Ml 
w inien dokładnie pokrywać początek układu na pły
cie — w przeciwnym  w ypadku ustaw iam y wskaźnik 
m ikroskopu Ml na początek układu, natom iast po- 
działkę L rucham i bardzo ostrożnym i nastaw iam y na 
miejsce właściwe.

Przy ostrożnym  obchodzeniu się z przyrządem  ko
nieczność rektyfikow ania wzajem nego położenia po- 
działki L i m ikroskopu M2, zachodzi bardzo rzadko.

Po zapoznaniu się z zasadam i działania, spraw dze
n iu  i rek ty fikacji „Coorapidu“ — przystąpiono do 
w stępnego badania jego dokładności.

W tym  celu dokonano szeregu odczytów, porów nu
jąc uzyskane w yniki z w ynikam i otrzym anym i m eto
dą rachunkow ą (przy użyciu tablic pięciocyfrowych, 
tablic natu ra lnych  w artości funkcji sinus i cosinus 
w  układzie prof. S. H ausbrandta oraz maszyny do li
czenia).

P rzyjm ując w yniki uzyskane (z dokładnością 
± 0,001 m) przy  użyciu tablic, za bezbłędne i odejm u
jąc od nich w yniki uzyskane przy pomocy „Coorapi
du“, określono błędy rzeczywiste poszczególnych p rzy 
rostów, a na ich podstaw ie średni błąd położenia punk
tu  wyznaczonego tym  przyrządem.

Na podstawie w stępnych badań dokładności zdecy
dowano się przeprow adzić pom iary wydajności pracy 
tym  przyrządem  w oparciu o m ateria ł połowy, w  k tó 
rym  azym uty zaokrąglano' do pełnych m inut.

B adania te wykonano przeprow adzając chronom e- 
traż jednorazowego określenia przyrostów  w spółrzęd
nych prostokątnych przy pomocy „C orrapidu“ i — od
dzielnie, używ ając wymienionych wyżej tablic oraz 
podwójnego ary tm om etru  m ark i „Brunisvig“.

Oddzielnemu chronom etrażowi poddano wyznacza
nie przyrostów  boków poniżej 150 m, oddzielnemu zaś 
— boków w granicach od 150 do' 300 m.

Średnia w ydajność 
(w punktach)

Zabieg ustalania 
przyrostów

P rzy 
użyciu 
tablic 
i art.

P rzy  użyciu 
„C oorapidu”

na
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nę
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ni
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I. Przg bokach o długości 
do 150 m

a) bez obliczeń pomocniczych 71 98 49
b) łącznie o obliczeniami po

mocniczymi 58 98 49

11. Przg bokach o długości 
od 150 do 300 m

a) bez obliczeń pomocniczych 72 114 57
b) łącznie z obliczeniami po

mocniczymi 57 76 46

Pragnąc przy okazji badania w ydajności przyrządu 
zebrać bogatszy (i uzyskany w  dodatku w  w arunkach 
produkcji) m ateria ł do badania jego dokładności — 
w yniki obliczenia przyrostów  przy pomocy tablic re 
jestrow ano z dokładnością ± 0,001 m.

W czasie chronom etrażu „Coorapid“ obsługiwany był 
przez osoby, k tóre w  toku badań w stępnych uzyski
w ały najlepszą wydajność.

Te sam e osoby dokonały chronom etrażowanego 
obliczenia przyrostów  przy użyciu tablic.

U stalanie przyrostów  „Coorapidem“ w ykonywano 
przy obsłudze dw u osób, k tóre '(w mniej więcej godzi
nowych odstępach) zam ieniały isię w zajem nie funk 
cjam i „sekretarza“ i „obserw atora“. Jedynie oblicze
nia dodatkow e (przy określaniu przyrostów  dla bo
ków  w  granicach od 150 do 300 m) wykonyw ane były 
jednoosobowo. Obliczenia przyrostów  przy pomocy 
tablic w ykonywano wyłącznie jednoosobowo.

W yniki chronom etrażu, podane w umieszczonym 
na str. .385 zestaw ieniu, obejm ują wyłącznie czas pro
dukcyjny, bez uwzględnienia przerw  wypoczynkowych, 
czasu zużytego na porównanie wyników, usuw anie 
grubych błędów itp.

Jak  wynika z powyższych zestawień w ydajność „Co
orapidu w  stosunku do w ydajności uzyskanej przy 
pomocy tablic i arytm om etru, przyjętej za 100% w y
nosi:

I. P rzy bokach o długości do 150 m:
a) bez obliczeń pomocniczych

138% na godzinę i 69% na tech.godz.
b) łącznie z obliczeniem pomocniczym

169% na godzinę 84% na tech. godz.
II. Przy bokach o dług. od 150 do 300 m:

a) bez obliczeń pomocniczych
158% na godzinę 79% na tech. godz.

b) łącznie z obliczeniami pomocniczymi 
, 133% n a  godzinę 81% na tech. godz.

Pod obliczeniami pomocniczymi należy rozumieć: 
obliczenie (czwartaków) — w  w ypadku używ ania ta 
blic oraz podw ajanie przyrostów  wyznaczonych d la po
łówek boków o długości w  granicach od 150 do 300 m —• 
w w ypadku użycia „Coorapidu“.

W yjaśnić należy, że przyrosty dla boków w  gran i
cach od 150 — 300 m wyznaczano w  sposób następu
jący: znajdyw ano przyrosty dla połówek boków, zapi
sywano je, a  po zakończeniu czynności w całym a rk u 
szu, podw ajano uprzednio uzyskane rezu ltaty  zapisu
jąc iloczyny jako przyrosty ostateczne. Ten sposób po
w oduje konieczność zaokrąglania boków do parzystych 
centym etrów , przy  czym zaokrąglanie to wykonywano 
stosując na przem ian znaki odwrotne.

P rzy metodzie tej w yniki jakościowe są wprawdzie 
gorsze niż w  w ypadku sum owania przyrostów  zna
lezionych oddzielnie dla dwu poszczególnych części 
boku — jednak  zastosowanie tej drugiej m etody obni
żyłoby w yniki ilościowe praw ie o połowę.

Rozważając w yniki porównawczego badania w ydaj
ności, łatw o dojść do wniosku, że stosunek wydajności 
„Coorapidu“ do wydajności uzyskanej przy użyciu ta 
blic, zm ieniłby się bardzo w ydatn ie p rzy  zastosowa
niu do obliczeń tablic bezczwartakowych.

Pow racając jeszcze do zestaw ienia wydajności, p rag 
nę w yjaśnić, że stosunkowo poważna zwyżka w ydaj
ności „Coorapidu“, uw idaczniająca się przy bokach od 
150 do 300 (bez obliczeń pomocniczych), d a je  się w y
tłum aczyć łatwością nab ieran ia w praw y w  obsłudze 
tego przyrządu.

W yniki badania „Coorapidu“ pod względem jego 
dokładności, możliwości jego zastosowania w  produk
cji oraz wpływu, jak i w yw iera na obsługującego — 
podam w następnym  num erze „B iuletynu“.
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G w iazdkam i, obok począ tk o w y ch  liczb a rty k u łó w , ozna
czone są  p u b lik a c je  zn a jd u ją c e  się iw b ib lio tece  G eodezy j
nego In s ty tu tu  N aukow o - B adaw czego. S tosow ana je s t 
k lasyfin ikacja  dz iesię tna , w y d an ie  n iem ieck ie .

FOTOGRAMETRIA

126* 526.918.52 A5 — 12.51

Kiell Ł. N.: Metoda punktów węzłowych w  aerofoto- 
grametrii. „M ietod uzłowych toczek w  aerofotosjom - 
k ie“. Issłedow anja po w-oprosam gornowo i m arkszej- 
dierskowo -dieła. Sbornik XXII, U gletiechizdat, L e
ningrad — Moskwa, 1950, s. 344; 2,2 X 16 cm, 28 str., 
12 fot., 4 poz. bibl. — Podstaw y teoretyczne ste- 
reoifotogrametrycznago wyznaczania różnic wysokości 
m etodą ¡punktów węzłowych o raz wytyczne budowy 
odpowiedniego instrum entu  do tego celu. Ponieważ 
w  m etodach aerofotogram etrycznych pom iary w yso
kościowe są jeszcze ciągle dość kłopotliw e i ograni
czone pod względem dokładności, au to r w ysuwa no
w ą zupełnie koncepcję wyznaczania wysokości zdej
m owanych punktów  na podstaw ie ¡dwu zdjęć tego 
samego te ren u  w ykonanych z różnych wysokości, ale 
w  tej sam ej skali, względnie sprowadzonych do jed
nej skali. Między końcam i bazy będą wówczas w y
stępow ały znaczne różnice wysokości i przedłużenie 
linii bazy przebije płaszczyzny obu obrazów, jeszcze w 
granicach zdjęć, w  punktach, nazw anych przez autora 
punktam i węzłowymi. W edług tej m etody -wyznacza 
się wysokości na podstaw ie w spółrzędnych -bieguno
wych o początkach układu w  punktach  węzłowych.

127 526.918(03) A5 - -  12.51

Wielojęzyczny słownik fotogrametryczny. „M ehrspia- 
chiges W örterbuch fü r Phoitograimmetrie“. Bad L ie
benw erda (Provinz Sachsen), 1934, Deutsche Gesel- 
schaft fü r Photogram m etrie; D, 25 X 17 cm, 128 str. 
— Słownik zaw iera 1850 pojęć z zakresu fotogram etrii 
oraz wiążących się z n ią  niektórych pojęć z dziedzin 
pokrewnych, jak: geodezja,, fotografia, optyka i inne. 
W części pierw szej są  uszeregow ane te rm iny  w  po
rządku alfabetycznym  w edług ich brzm ienia w ję 
zyku niem ieckim  z podaniem  odpowiedników w  języ
kach: angielskim , franc-uskim, włoskim i hiszpańskim. 
Część d ruga zaw iera ¡wykazy term inów  w  porządku 
alfabetycznym  w językach; angielskim , francuskim , 
w łoskim  i hiszpańskim  z podaniem  strony  i num eru  
kolejnego każdego z pojęć, ¡dla um ożliw ienia szyb
kiego odszukania go w  części pierwszej.

GEODEZJA

128 526.1:526.4:526.7:526.8 A5 — 12.51

Baeschlin C. F.: Podręcznik geodezji. „Lehrbuch der 
Geodäsie“. Qrell Füissli, Zürich, 1948, D, 23 X 15 cm, 
912 str., 10 fot., 118 rys., 20 tafol. — Jedna z najno
wocześniejszych książek na, poziomie akadem ickim  
om awiająca teoretyczną geodezję wyższą w  oparciu 
o analizę m atem atyczną i to  przeważnie w  ujęciu 
wektorowym . Podzielona jest na dw ie części. Część 
pierwsza „Geodezja z punktu  widzenia geom etrycz

ne,go“ (zwana u nas geodezją matem atyczną) omawia 
geom etrię elipsoidy, triangu lac ję  i linię geodezyjną 
n a  elipsoidzie obrotowej, -równania różniczkowe linii 
geodezyjnej, tró jk ą ty  geodezyjne i pom iary stopni, 
zwięźle ¡podana jest teoria kartografii m atem atycznej, 
gruntow nie omówiono! odchylenia pionów, geom e
tryczne m etody wyznaczania geoidy i ogólną teorię 
izostazji oraz załączono 20 tablic pomocniczych d-la 
elipsoidy H ayforda. Część dru-ga „Geodezja z punk tu  
widzenia teorii po tencjału“ (u nas zw ana geodezją 
dynam iczną luib fizyczną, a w  ZSRR „Teorią figury 
ziemi i g raw im etrią“) omawia pole siły  ciężkości 
ziemi, pole siły ciężkości elipsoidy obrotowej, figury 
równowagi ciał ciekłych obracających się, pom iary 
przyśpieszenia siły ciężkości i ich redukcje na geoidę, 
wyznaczanie geoidy i odchyleń pionów z pom iarów  
graw im etrycznych, redukcję niw elacji ¡precyzyjnej, 
uzupełnienia o wyznaczeniu geoidy przy pomocy n i
w elacji astronom icznej, pom iar gradientów  siły cięż
kości i ruch bieguna ziemskiego. K siążka zaw iera w y
czerpujące omówienie całości geodezji dynam icznej 
(fizycznej) razem  z ogólną teo rią  figury równowagi 
ciał ciekłych obracających się, k-tóry to  dział nie był 
dotychczas uwzględniany w  podręcznikach geode
zyjnych.

129 526.2/526.4:526.6:526.8 A5 — 12.5?

¡Clark D. Pomiary na .płaszczyźnie i pomiary geode
zyjne. „Piane and  Geodetic Surveying'“. Tom II 
Pomiary geodezyjne. „Higher Surveying“. 2 tomy, 
t. 2, wyd. 3, London, 1944. Constable and Company 
Ltd., cena 30 szyi.; D, 21 X 13 cm, 526 str., 175 rys., 
307 poz. -bibl. —■ Omówiono wszelkie pom iary geode
zyjne, tj. uw zględniające krzyw iznę ziemi, w  zakre
sie w ym aganym  dla inżynierów  geodetów. Opisano 
instrum enty  i pom iary  astronom iczne, ¡triangulację 
wyższych rzędów, pom iar baz  oraz stosow aną w  do
m iniach brytyjskich i  w  USA poligonizację precyzyj
n ą  zastępującą triangulację wszystkich rzędów o-prócz 
I. Omówiono w yrów nanie sieci triangulacyjnych, 
obliczanie współrzędnych, współrzędne sferyczne Gas- 
siniego, stosowane w Anglii odwzorowanie poprzeczne 
M ercatora i rów nokątne Lam berta. Opis niw ełatorów  
poprzedza rozdział o niw elacjach precyzyjnej i t ry 
gonometrycznej, w raz z w yrów naniem  sieci. Ogólnie 
przedstawiono ¡pomiary topograficzne dużych obsza
rów  dla celów kartograficznych, opisując p rzy  tym  
szybkie metody pom iarów  podstawowych, szczegóło
wo niw elację barom etryczną, konstrukcję map. Ogól
nie omówiono rzu ty  kartograficzne i opracowanie 
treści map. Poruszono szerzej zagadnienie terrofoto- 
gram etrii. Dzieło dopełnia opis użycia arytm om etrów , 
oraz 73 przykłady.

130* 526.9 A5 — 12.51

Kam ela Cz.: Podręcznik miernictwa. Cz. II. W ar
szawa, 1951, Państw ow e W ydaw nictwa Techniczne, 
cena 35 ¡zł; D, 25 X 18 cm, 278 str., 231 rys., 28 poz. 
bibl. — Książka przeznaczona dla -użytku techników  
i uczniów liceów mierniczych. Część druga obejm uje 
całokształt zagadnień geodezyjnych począwszy od
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niw elacji trygonom etrycznej i fizycznej, poprzez zdję
cia stolikowe, trasow anie, .miernictwo górnicze, aż do 
podstaw owych wiadom ości z rachunku  w yrów naw 
czego, triangulacji niższych rzędów, fotogram etrii 
i elem entów geodezji wyższej w raz z odw zorow ania
m i kartograficznym i. Omówiono cały szereg zagad
nień, wchodzących w  zakres ¡pomiarów specjalnych, 
a więc obok tyczenia luków  koszowych, eliptycznych 
i  parabolicznych, łuków  budowli wodnych, omówiono 
tyczenie krzyw ych przejściowych i tyczenie tuneli. 
Obszernie potraktow ano sposoby zagęszczenia sieci 
triangulacyjnej, dołączając szereg przykładów  licz
bowych, m. in. n a  pojedynczej i podwójnej maszynie 
do liczenia. Podręcznik zakończono podaniem  in s tru 
m entów geodezyjnych produkow anych w  Polsce.

131* 526.9 A'5 — 12.51

K luźniak S.: Miernictwo. W arszawa, 1951, Państw o
w e W ydawnictwa Szkolnictwa Zawodowego, cena 40 
zł.; D, 24 X 17 om, 736 str., 658 rys., 3 tabl. —■ Pod
ręcznik dla szkół zawodowych: budowlanych, dro
gowych, m ierniczych i  w odno-m elioracyjnych oraz 
osób pracujących w  m iernictw ie. Całość m ateria łu  
zilustrow ana licznym i przykładam i ¡praktycznymi po
dana jest w trzech częściach dotyczących: pomiarów 
sytuacyjnych, wysokościowych i podstawowych. Część 
I-ą , najobszerniejsza, zaw iera wiadom ości ogólne 
o m iarach, skali i sposobach przedstaw iania szcze
gółów terenu  n a  planach, ¡pomiary liniowe, busolowe, 
kątowe, w yrów nanie obserw acji w  zakresie niezbęd
nym  dla celów  praktycznych oraz obliczanie po
w ierzchni i ¡podział figur. Część I l-a  obejm uje n iw e
lację geom etryczną ze szczegółowym uwzględnieniem  
metod tyczenia tras , przy czym szeroko po trak tow a
ne są różne sposoby tyczenia łuków  z uwzględnie
niem  krzyw ych przejściowych i łuków koszowych. 
Obszernie opracowano dział zastosow ania niw elacji 
do prac wodnom elioracyjnych i obliczania robót ziem 
nych. W rozdziale n iw elacji trygonom etrycznej szcze
gółowo opracowano zagadnienia związane z kołem 
wierzchołkowym. Część drugą zam yka rozdział, niewe- 
lacji fizycznej, zyskujący u nas obecnie na ak tu a l
ności. Część I l l - a  zaw iera triangulację niższych rzę
dów, poligonizację ścisłą i sposoby kreślenia odrysów 
ze zm ianą skali. W ykład uw zględnia obecny stan  
techniki w  dziedzinie m iernictw a i' obowiązujące in 
strukcje Głównego Urzędu Pom iarów  K raju.

132* 526.966/526.967 A5 — 12.51

Ogłofoin D. N.: Prace markszajderskie przy podziem
nej eksploatacji złóż. „Marksziejdiersfciije ralboty pri 
podziemnoj rozrabotkie imiestorożdienji“. Cz, I. Pod
ziemne zdjęcia markszajderskie. „Podziem nyje m ark- 
szejdiersiki.je sjomłki“. Mcsikiwa, 1950, M ietałlurgizdat, 
cena 28 rb. 15 koip.; D, 22 X 14,5 cm, 622 str., 297 rys., 
63 tabl., 75 poz. foibl. — Podręcznik d la studentów  
wydziałów  górniczych i m ierniczych górniczych. Z a 
nalizow ano na ’w stępie główne zadania mierniczego 
górnidzego: zadanie geom etrycznej form y zalegania 
złoża, pełne zdjęcie kopalni i jego przedstaw ienie na 
planie, zadania rozbudowy kopalni, kontrola rac jo 
nalnego w ykorzystyw ania złóż, ew idencja zapasu złóż, 
zagadnienie deform acji w arstw  nad kopalnią. Podany 
jest dokładny opis konstrukcji instrum entów  górni
czych, teodolitów  i niw elatorów , oraz analiza ich b łę
dów. Omówiono pom iar długości w  kopalni, analizę

błędów podziemnej poligonizacji i w yrów nanie poli
gonów m etodą Popowa. W ykonanie p lanów  w  rzucie 
n a  płaszczyzny: poziomą, pochyłą i pionową. Odwzo
row anie wiernokątme Gaussa. Rodzaje niw elacji w  ko
palni i jej ¡wykonanie. M etody przeniesienia w spół
rzędnej z z powierzchni ziemi do kopalni .K rótki opis 
¡pomiaru w kopalni przy  użyciu wiszącej busoli.

133* 526(05) A5 — 12.51

Seryięo Geograficę do Exercito: Rocznik Nr 1. „Anu- 
ario  No 1“. Rio de Janeiro, 1949; D, 23 X 16 cm, 
257 str., 26 fot., 56 rys., 4 wykr., 8 wykr. map., 86 
poz. bibl. — Pierw szy ten  geodezyjny rocznik b rą 
zy li jski podaje schem at organizacyjny Wojskowej 
Służby Geograficznej. Omawia ¡prace triangulacyjne, 
topograficzne, fotogram etryczne, kartograficzne i re 
produkcyjne w ykonane -w r. 1948 oraz p lan  prac 1949 
roku. Załączony jest w ykaz maip w ykonanych od po
czątku dokładnej kartografii brazylijskiej, tj. od 1910 
roku, skorow idze graficzne m ap ostatnio w ydanych 
oraz wykaz drukow anych publikacji. Dzieło uzupeł
n ia ją  a rtyku ły  dotyczące h istorii brazylijskiej służby 
geograficznej oraz metod jej ¡pracy. W szczególności 
zasługują na uw agę om ówienia następujących tem a
tów: barom etryczny pom iar wysokości przy zdjęciach 
topograficznych, ocena dokładności niw elacji precyzyj
nej, pom iar astronom iczny współrzędnych geograficz
nych.

134* 526(05) A5 — 12.51

Institu to  Geografico M ilitar. Rocznik. „A nuario“. 
T. X, Buenos Aires, 1949; D, 30 X 22 cm, 90 str., 
35 tabl., 3 w ykr., 41 wykr. map., 18 poz. bibl. — Rocz
n ik . obejm uje prace pomiarowe w ykonane w  A rgen
tynie w la tach  1944 — 1946. Opisane są prace geode
zyjno -  astronom iczne, graw im etryczne, triangulacy j
ne, metrologiczne, niw elacyjne, m areograficzne, topo
graficzne, fotogram etryczne, kartograficzne, w ydaw 
nicze. Podane są dokładności pom iarów  astronom icz
nych, triangulacyjnych, bazowych i niw elacyjnych. 
Na uw agę zasługują nowe ¡projekty triangu lac ji pod
staw ow ej k ra ju  łańcucham i wzdłuż południków i rów 
noleżników co 2 stopnie, oraz niw elacji podstawowej 
k ra ju . Opisy ilustrow ane są w ykresam i na mapach.

GEOFIZYKA STOSOWANA

1.35* 526.73/526.75 A5 — 12.51

Bułanże J. D.: Tymczasowe wyniki wyznaczenia punk
tu grawimetrycznego pierwszej klasy w  osadzie Obi- 
Garm. „P riedw aritielnyje riezu lta ty  opriedielenja gra- 
wim ietriczeskowo punk ta  pierwowo kłassa w  sielenji 
Obi-'Garm“. A kadiem ja N auk SSSR. T rudy Gieofizi- 
czeskowo Institu ta  Nr 5 '(132). Sbornik s ta tie j i do- 
kładow’, Moskwa — Leningrad, 1949, s. 94; 26 X 17 
om, 5 str., 2 tabl., 6 poz. ibibl. — W związku z bada
niem  wiekowych w ariacji siły ciężkości Gieo FSAN 
w ykonał w la tach 1945 >— 1946 z  najw yższą dokład
nością (4-ma aparatam i wahadłowym i) naw iązanie 
punk tu  w  Obi-.Garm do wyjściowego punk tu  w  Mo
skwie. Usunięto możliwie wszystkie źródła błędów sy
stem atycznych i w pływ  ziemskiego pola m agnetyczne
go. W stosunku do punk tu  wyjściowego otrzym ano w y
n ik : różnica przyśpieszenia siły ciężkości =  — 2010,5 
m gal ±  0,4 mgal.

N iniejszy  P rz eg ląd  B iblio  g raficzny  zaw ie ra  je d y n ie  część analiz  d o k u m en tacy jn y ch  p u b lik a c ji z zak resu  G eodezji. 
P e łn a  d o k u m en tac ja  u k a z u je  isię iw p o sta c i k a r t  d  o k  u  m  e n  t  a c y  j n  y  c h w y d aw an y c h  p rz e z  G łów ny In s ty tu t  
D o k u m en tac ji N aukow o-T echn icznej (W arszaw a, L igocka 8). GLDNT p rz y jm u je  ,p renum 'eratę k a r t  d o k u m en tacy jn y ch , 
k tó ra  m oże obejm ow ać zaró w n o  całą  d o k u m e n ta c ję  n au k o w o -te c h n ic z n ą , ja k  i  oddzie lne  je j d z ia ły  lu b  poszczególne za- 
zagadn ien ia  i te m a ty  techn iczne . Cena 'k a rty  d o k u m en tacy j ne j w ynosi w  p re n u m e ra c ie  10 groszy.

GIDNT w y k o n u je  (za zw ro tem  kosztów ) fo tokop ie  i  m ik ro f ilm y  p u b lik a c ji  o b ję ty ch  zarów no p rzeg ląd em  b ib liog raficz
ny m  ja k  i k a r ta m i d o k u m en tacy jn y m i.



WARUNKI PRENUMERATY CZASOPISM TECHNICZNYCH NA ROK 1952

Naczelna O rganizacja Techniczna, A dm inistracja Czasopism Technicznych, Państw ow e W ydawnictwa Tech
niczne i W ydawnictwa K om unikacyjne w prow adzają zatw ierdzone przez Biuro P rasy  i  Inform acji przy 
Prezydium  R ady M inistrów  i D epartam ent Techniki PKPG  następujące w arunki p renum eraty  czasopism 
technicznych na rok 1952:

L.p. Nazwa czasopisma nr konta 
PKO

A b o n a  m e n  t
opłata norm alna opłata ulgow a

roczny pół
roczny

k w ar
talny roczny pół

roczny

C z a s o p i s m a  n a u k o w o - t e c h n i c z n e :

1. P rzegląd Techniczny 1-19883/110 108 54 27 54 27
2. Energetyka 1-20164/110 72 36 18 36 18
3. Gazeta Cukrownicza 1-19871/110 54 27 13,50 36 18
4. Gaz, Woda i  Techn. Sanit. 1-19872/110 72 36 18 36 18
5. G ospodarka Wodna 1-19873/110 90 45 22,50 54 2T
6. Inżynieria i Budownictwo 1-19875/110 108 54 27 54 27
7. M ateriały  Budowlane 1-19876/110 72 36 18 36 18
8. Poligrafika 1-19878/110 72 36 18 —

9 Przegląd  Budowlany 1-19879/110 108 54 27 54 27
10. Przegląd Elektrotechn. 1-20165/110 108 54 27 54 27
11. Przegląd Geodezyjny 1-19880/110 72 36 18 36 18
12. Przegląd Mechaniczny 1-19881/110 108 54 27 54 27
13. Przegląd Papierniczy VII-10615/110 54 27 13,50 36 18
14. Przegląd Skórzany VII-10614/110 54 27 13,50 36 18
15. Przegląd Spaw alnictw a 1-19882/110 54 27 13,50 36 18
16. Przem ysł Chemiczny 1-19885/110 108 54 27 54 27
17. Przegląd Telekom. 1-19884/110 72 36 18 36 18
18. Przem ysł Drzewny 1-19886/110 72 36 18 36 18
19. Przem ysł Rolny i Spoż. 1-19887/110 90 45 22,50 54 27
20. Przem ysł Włókienniczy VII-10617/110 108 54 27 54 27
21. Szkło i  Ceram ika 1-19889/110 54 27 13,50 36 18
22. Technika M otoryzacyjna 1-19891/110 54 27 13,50 36 18
23. Technika Lotnicza 1-19890/110 54 27 13,50 36 18
24. Budownictwo Przem ysłowe 1-21902/110 108 54 27 54 27
25. A rch itek tura 1-19870/110 180 90 45 90 45
26. Przegląd Górniczy III-12006/110 108 54 27 54 27
27. H utnik III -  5574 108 54 27 54 27
28. Cement, Wapno, Gips III-12007/110 54 27 13,50 36 18
29. N a f t a III-12005/110 72 36 18 36 18
30. Przegląd Odlewnictwa III-12002/110 72 36 18 36 18
31. Drogownictwo 1-20613/110 72 36 18 36 18

C z a s o p i s m a  p o p u l a r n o - t e c h n i c z n e :

1. M echanik 1-19877/110 108 54 27 36 18
2. Wiadomości E lektrotechn. 1-19892/110 36 18 9 18 9
3. W iadomości Telekom. 1-19893/110 36 18 9 18 9
4. Wiadomości Górnicze III-12001/110 54 27 13,50 18 9
5. W iadomości Hutnicze III-12004/110 54 27 13,50 18 9
6. Chemik III-12003/110 54 27 13,50 18 9
7. M otoryzacja 1-20614/110 54 27 13,50 18 9
8. Technika Przem . Spoż. 1-21488/110 30 15 7,50 ze względu na n i-
9. Horyzonty Techniki 1-19874/110 36 18 9 skie cenyobow ią-

10. W łókiennictwo YII-21247/110 24 12 6 żuje pren. norm.

I. PRENUMERATA NORMALNA

Zgłoszenia na prenum eratę norm alną roczną, półroczną i kw artalną na rok 1952 przyjm uje 
PPK  „RUCH“ w W arszawie i jego Oddziały prowincjonalne, co najm niej na 15 dni przed roz
poczęciem okresu prenum eraty.

Należność za prenum eratę należy wpłacać do PPK  „RUCH“ na właściwe konto PKO podane 
obok nazwy czasopisma.
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II. PRENUMERATA ULGOWA 

A. Czasopisma n a u k o w o - t e c h n i c z n e

Do korzystania z prenum eraty  ulgowej upraw nieni są:
1. członkowie Stowarzyszeń Inżynierów i Techników zrzeszonych w NOT p rzy  abonowaniu 

zbiorowym przez Oddziały Stowarzyszeń Inżynierów i Techników i przy dokonaniu wpłaty 
do Oddziału Stowarzyszenia;

2. studenci wyższych uczelni przy abonowaniu zbiorowym i wpłacie na prenum eratę przez 
Koła Naukowe.

Wszyscy członkowie Stowarzyszeń pragnąc zapewnić sobie regularne otrzymywanie czasopism 
w  roku 1952 powinni najpóźniej do dnia 10 grudnia br. zgłosić się osobiście do Oddziału Stowa
rzyszenia i zamówić czasopisma po cenach ulgowych na specjalnie w  tym celu przygotowanych 
formularzach zamówień wpłacając jednocześnie należność przynajmniej za okres» półroczny.

Członkowie Stowarzyszeń, nie m ający możności dokonania zamówienia osobiście, powinni 
wpłacić do 5.XII.1951 r. należność przekazem  pocztowym lub przekazem  PKO na konto właści
wego Oddziału Stowarzyszenia, a nie „RUCHU“.

Przekaz powinien być wypełniony czytelnie i zawierać:
a. imię i nazwisko oraz adres wpłacaj ącego,
b. ty tu ły  zamówionych czasopism.

Niedotrzym anie wyżej wym ienionych term inów przez członka Stowarzyszenia lub Oddział 
Stowarzyszenia, pozbawia członka Stowarzyszenia praw a do p renum eraty  ulgowej w  pierw 
szym półroczu 1952 roku, a  wpłacona po term inie (5.XII.51 r.) należność zaliczana będzie na 
II półrocze 1952 roku.

Nowowstępujący członkowie Stowarzyszeń Inżynierów  i Techników lub członkowie Studen
ckich Kół Naukowych, będą mogli korzystać z praw a uzyskania prenum eraty  ulgowej w  d ru 
giej połowie 1952 r. o ile dokonają obowiązku zgłoszenia zamówienia i wpłacenia należności 
w term inie do 10.VI.52 r. w  sposób wyżej opisany.

Członkowie Stowarzyszeń Inżynierów i Techników oraz członkowie Studenckich Kół Nauko
wych abonujący czasopisma przez Oddziały Stowarzyszeń lub Studenckie Koła Naukowe otrzy
mywać będą czasopisma bezpośrednio z P P K  „RUCH“ wg podanych adresów.

Indyw idualne zgłoszenia na prenum eratę ulgową nie będą przyjm ow ane przez PPK  „RUCH“.

B. Czasopisma p o p u l a r  n o - t e c h n i c z n e
Do korzystania z prenum eraty  ulgowej są upraw nieni:

członkowie Stowarzyszeń Inżynierów i Techników NOT przy abonowaniu zbiorowym 
przez poszczególne Oddziały w  taki sam sposób jak  przy zam awianiu czasopism naukowo- 
technicznych.

Ponadto do korzystania z prenum eraty  ulgowej upraw nieni są przy abonowaniu najm niej 
5 egzemplarzy jednego czasopisma:

1. członkowie Związków Zawodowych przy abonowaniu przez Oddziały Związku Zawodowe
go, Koła Związku, Rady Zakładowe lub K luby Racjonalizatorskie;

2. studenci Wyższych Uczelni przy abonowaniu przez Koła Naukowe łub inne Stowarzysze
nia S tudentów  Wyższych Uczelni;

3. uczniowie Szkół Zawodowych przy abonowaniu przez D yrekcję Szkoły.
Abonam enty ulgowe za powyższe czasopisma będą przyjm owane przynajm niej na okres pół

roczny i za pierwsze półrocze 1952 r. Należność w inna być wpłacona na właściwe konto PKO na 
rachunek PPK  „RUCH“ do dnia 15. XII. 1951 r.

Przedsiębiorstw a, Insty tucje i Urzędy nie są upraw nione do abonam entu ulgowego i powin
ny zwracać się bezpośrednio do PPK  „RUCH“.

Uwaga: Członkowie Związków Zawodowych, Studenci Wyższych Uczelni oraz uczniowie Szkół 
Zawodowych zgłaszają prenumeratę ulgową przez Komórki Związków Zawodowych, 
Studenckie Koła Naukowe lub Dyrekcje Szkół Zawodowych w  sposób analogiczny 
jak członkowie Stowarzyszeń NOT.

NACZELNA ORGANIZACJA TECHNICZNA 
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PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE 
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